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Towarzyszki i Towarzysze! Robotnice i Robotnicy!
Pamiętajcie o „Dniu Kobiet” 21-go Czerwca.

D z ie A  K o b ie t
Wzywamy wszystkie Komitety Partyjne i 

Wydziały Kobiece do wytężonej akcji, by 
»DZIEŃ KOBIET" dn. 21-go czerwca miał cha­
rakter imponującej socjalistycznej manifesta­
cji.

Z okazji „Dnia Kobiet" będą zbierane w 
całym kraju datki na Instytucje Opieki nad 
Dzieckiem Robotniczem.

Centr, Kom. Wyk. P. P. S.
Centr. Wydz. Kobiecy P. P. S.

Wszystkie pisma partyjne 
przedrukowanie powyższego.

proszone są o

v
Ogólne zebranie Komitetu organizacyjne­

go „DNIA KOBIET" odbyło się we wtorek 
dn. 9-go czerwca.

Komitet podzielił się na 3 sekcje, organi­
zujące w niedzielę dnia 21-go czerwca o godz. 
11-ej rano 3 uroczyste Akademje: 1) w sali te­
atru Powszechnego, ul. Leszno róg Żelaznej;
2) w sali teatru Praskiego, ul. Zygmuntowska;
3) w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
Krak.-Przedm. 66.

Do 1-ej sekcji należą delegaci i delegatki 
dzielnic: Jerozolima, Wola - Czyste, Powązki, 
Marymont, Ochota i kół zawodowych: Meta­
lowców, Tramwajarzy, Włóknistych, Tytunio- 
wych.

Do Ii-ej sekcji należą delegaci i delegatki z 
dzielnic: Praga, Nowe-Brudno, Pelcowizna I 
Grochów.

Do III-ej sekcji należą delegaci j delegat­
ki: Śródmieście, Starówka, Mokotów, Czernia­
ków, Powiśle i kół zawodowych: Gazowni, E- 
lektrowni, Tramwajarzy, Pocztowców, Telefo­

nów i Telegrafu, Dozorców Domowych i Koła 
Kasy Chorych.

Wyłoniona Komisja artystyczna organizu­
je artystyczną część wszystkich trzech zgro­
madzeń oraz Wielką Akademję na Rynku Sta­
rego Miasta o godz. 1-ej po południu.

Komisja zabaw dla dzieci projektuje przed­
stawienia dla dzieci w teatrach oraz zabawę 
dla dzieci i młodzieży w sali kasyna Gazowni­
ków (ul. Ludna) o godz. 6-ej wlecz.

Następne ogólne zebranie Komitetu wy­
znaczono na środę dn. 17-go czerwca o godz. 
7-ej w sali O. K. R„ Al. Jerozolimskie 6.

Warsz, Wydz. Kobiecy P. P. S.
* *i?

Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S. 
wzywa towarzyszki, nadające się do milicji, 
aby zgłosiły swój udział u dyżurującej towa­
rzyszki od godz. 6 — 8 w lokalu Wydziału Ko. 
biecego, Leszno Nr. 53. Natychmiastowe zgło­
szenie się jest konieczne, ze względu na po­
trzebę odbycia niezbędnych ćwiczeń.

Komendantka milicji Tomaszewska.

PLAKAT ARTYSTYCZNY.
Na „Dzień Kobiet" • Centralny Wydział 

Kobiecy P. P. S. wydał piękny barwny plakat, 
przedstawiający matkę-robotnicę z dwojgiem 
drobnych dzieci, patrzącą z dumą i podziwem 
na manifestacyjny pochód robotnic. Na tle ko­
minów' fabrycznych wielkiego miasta na sztan­
darach, niesionych przez robotnice, widnieją 
hasła: „Równa praca, równa, płaca", „Budujcie 
Domy dla Robotników", „Precz z pijaństwem" 
i t. d.

Plakat wykonał artysta-malarz Winiarz. j

fosy programu pokojowego.

juszu z rasową i narodową rewolucją 
Wschodu.

Pośrodku uitkwił 'liberalizm.
Pisałem o nim już niejednokrotnie na 

łamach „Robotnika". Nie będę powtarzał 
szczegółów znanych. W e wrześniu r. uh. 
żywioły liberalne i radykalne popierały 
gwałtownie protekuł genewski. W  tem po­
pieraniu było wiele frazesów i... naiwności, 
W szystko na jedną kartę! Znaleziono pa­
naceum! Teraz lub nigdy! A  kiedy jęły pię­
trzyć się trudności — prawie bez wystrza­
łu biała chorągiew. I znowuż przesada: ra­
tujcie, co się da! Przegrana ostateczna! 
Pakt jednostronny — ostatnia deska ratun­
ku! Inaczej zaraz, niezwłocznie—wojna!

Tymczasem w życiu rzeczy wistem sy­
tuacje krańcowe zdarzają się rzadko. Tak 
samo i tym razem położenie jest bardzo, 
bardzo poważne, ale, jak dotąd, bynajmniej 
nie beznadziejne. Socjalizm ujmuje je z ca­
łą rozsądną troską, nie wpada wszakże ani 
w czarną melancholję, ani w rozpacz.

W  obozie robotniczym dokonała się je­
dna doniosła rzecz dodatnia: angielska Par- 
tja  Pracy bez zastrzeżeń stanęła wreszcie 
na gruncie protokołu genewskiego. Co praw­
da kilkumiesięczne opóźnienie z jej strony 
wyrządziło dużą krzywdę sprawie. Bądź 
co bądź wszakże, nie straciło wagi stare 
przysłowie: lepiej późno, niż nigdy. W ten 
sposób polityka socjalistyczna może teraz 
wyglądać całkiem jednolicie, jeżeli wpływy 
liberalnego pesymizmu nie poczynią w tej 
jednolitości wyłomów.

Na czem polityka nasza polega?
Cel — to zrealizowanie programu po­

kojowego, wyrażonego w trzech zasadach 
podstawowych: rozjemstwo (arbitraż), ja­
ko system załatwiania sporów międzynaro­
dowych na podstawie pewnego kodeksu 
międzynarodowego, pomniejszenie zbrojeń, 
wspólna obrony przeciwko naruszeniu po­
koju. Protokuł genewski jest tylko pewnem 
określonem sformułowaniem programu po­
kojowego. W alkę prowadzimy nie o  literę, 
ale o treść samą. I dlatego zadanie wrześ­
niowego Zgromadzenia Ligi Narodów spro-

I iiliiii iiiiirze:
NOWE PRZESILENIE W RELGJI. Demokra­

ta katolicki Poullct zrzekł się misji two­
rzenia gabinetu.

DZIEŃ KOBIET.
M. Niedziałkowski, LOSY PROGRAMU PO­

KOJOWEGO.
PRZED KATASTROFĄ. Z Zagłębia Dąbrow­

skiego.
ID KONGRES ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 

Drugi dzień obrad.
SOWIETY O PAKCIE BEZPIECZEŃSTWA.
PIERWSZE ATAKI NA KONSTYTUCJĘ W 

NIEMCZECH.
CURIOSA.
JAK P. WŁ. GRABSKI CHCE ZMIENIĆ U- 

STAWE O PODATKU MAJĄTKOWYM.
W SPRAWIE WPISÓW SZKOLNYCH.

wadza się dla nas do konieczności osiągnię­
cia paktu ogólnego, jaknajbardziej zbliżo­
nego do zeszłorocznego protokułu.

Im bardziej stanowczą będzie postawa 
Socjalizmu, im energiczniejszy będzie jego 
nacisk, tem więcej szans wzmocnienia po­
zycji państw, które, jak Polska, pragną, by 
protokuł wszedł w życie, tem więcej szans 
zgailwanizowania — że tak powiem — siłą 
przykładu i nastroju zagasłych imipetów ra ­
dykalnego liberalizmu.

A jeżeli ktoś pragnie pakt jednostron­
ny ułożyć w ramy paktu ogólnego, jeżeli 
traktuje pierwszy, jako krok ku drugiemu, 
tembardziej winien mocno i stanowczo 
trwać przy zasadzie.

Oto są powody, dla których Polska Par- 
tja  Socjalistyczna wypowiedziała się na te­
renie Międzynarodówki Socjalistycznej za 
bezwzględnem utrzymaniem się na pozy­
cjach programu pokojowego bez kompromi­
sów i bez paniki. Tego samego domagać się 
będzie od polskiej polityki państwowej.

M ieczysław Niedziałkowski.

W artykule poprzednim spróbowałem 
przedstawić możliwie bezstronnie dzisiej­
sze niewesołe położenie międzynarodowe. 
Z kolei chciałbym naszkicować, jak wyglą­
da układ sił społecznych w stosunku do głó­
wnych zagadnień, jakie stoją dzisiaj przed 
polityką światową. Z pośród tych zagadnień 
na pierwszy plan wybija się podstawowe 
pytanie: pakt ogólny w rodzaju protokułu 
genewskiego, czy też pakty jednostronne, 
których typem mogłyby być słynne propo­
zycje Stresemanna co do umowy osobnej 
wielkich mocarstw: Anglji, Francji i Nie­
miec oraz Belgji. W gruncie pytanie ma 
sens jeszcze prostszy: czy należy powrócić 
do systemu „koncertu europejskiego", jak 
przed wojną, .koncertu", unicestwia jąctgo 
samą ideę Ligi Narodów, stanowiącego .p o ­
kój uzbrojony", a w konsekwencji wzmoc­
nioną o wiele grozę nowych starć wojen­
nych.

Jest rzeczą jasną, że trzeba wybrać 
jedną z dwuch dróg. Nadzieja, że pakt jed- 
nostronly  odegra rolę wstępu do paktu o- 
gólnego, nadzieja, którą żywią także pew­
ni politycy socjalistyczni, — to prawdopo­
dobnie złudzenie. W  zgoła wyjątkowych o- 
kolicznościach mogłoby tak się stać istot­
nie, ale opierać przyszłość świata o szanse 
wręcz wyjątkowe — byłoby lekkomyślno­
ścią.

Niepodobna ukrywać prawdy, że, jak

napisałem, został uczyniony ogromny krok 
wstecz. Ale nie wszystko jest przegrane. 
Posiedzenie wrześniowe Zgromadzenia Li­
gi Narodów będzie widownią niewątpliwie 
poważnej walki, walki jeszcze o pakt ogól­
ny, walki, k tóra może jednak doprowadzić 
do zwycięstwa.

Jakie siły stoją przeciw, jakie za treś­
cią ogólnego programu pokojowego?

W  obozie pierwszym należy wymienić 
przedewszystkiem całą reakcję europej­
ską, wszystkie te czynniki, które w ciągu 
wojny „niczego się nie nauczyły i o niczem 
nie zapomniały", które pragnęłyby poprostu 
powrócić do psycholog] i, obyczajów, metod 
działania z przed r. 1914. Są to pogrobow- 
cy starego świata. Stanowią dotąd potęgę. 
Każde ich powodzenie pcha Europę szyb­
ciej w dół po równi pochyłej. Drogi ratun­
ku nie mają. Na drogach istniejących na­
prawdę wznoszą barykady. Prowadzą ludz­
kość zwolna, ale nieuchronnie do zaułka 
bez wyjścia. Mamy tu dalej państw a in­
nych, niż europejski, kontynentów: egoizm 
, .domin j ów" (samorządnych kołooiji angiel­
skich) , doktryna Monroetgo w Stanach Zje­
dnoczonych, radząca pozostawić Europą je j 
własnemu losowi. Mamy wreszcie Rosję So­
wiecką z jej ispekulacjami na nową kata­
strofę światową, z jej nieobliczalną nigdy 
polityką praktyczną, przerzucającą się od 
krańcowego kompromisu z kapitałem  do so-

«ws

Przed katastrofą
Z Z a g łę b ia  D ą b r o w sk ie g o .

Sytuację, jaka się obecnie wytworzyła 
w Zagłębiu, można przyrównać do ciszy 
przed burzą. Niby naogół jest cicho i spo­
kojnie, ale z tej ciszy lada chwila może wy* 
paść piorun i rozszaleje się burza.

W edług obliczeń Okręgowego Sekreta- 
rja łu  Związku Górników, w całem Zagłębiu 
jest obecnie około 20 tysięcy bezrobotnych. 
Z tych Część tylko jest zarejestrowana i po­
biera zapomogi. Jeżeli do tej ’liczby doda­
my jeszcze tych, którzy pracują 2 a najwy­
żej 3 dni w tygodniu — czyli drugie 20 ty­
sięcy — zarabiających akurat tyle, a często 
i mniej, niż otrzymują bezrobotni, jako za­
pomogę, to  śmiało można powiedzieć, że 
głoduje około 40 tysięcy, co wraz z rodzina, 
mi wyniesie 160 tysięcy sób!

W szystkie spółdzielnie i prywatne pie­
karnie zmniejszyły taypłek chleba od 50 do 
70 procent, Robotnicy już nie są w stanie 
kupować chleba! Kupują razową mąkę, roz. 
cierają z kartoflami, gotują i tem się żvwią. 
Coraz częstsze są wypadki tyfusu głodo­
wego. W dzielnicy Klińionłów g r a c je  dv- 
zettterja.

Tymczasem kryzys przemysłowy prze­
dłuża się, a nawet potęguje. Prawie we 
wszystkich kopalniach stale—z tygodnia na 
tydzień — przeprowadzane są redukcje, a 
jednocześnie wre zacięta, uparta walka 
przemysłowców z robotnikami o przedłuże­
nie czasu pracy!

Najrozmaitszemi szykanami i terorem 
kapitaliści usiłują zmusić robotników do 

■ złamania ustawy o 8-godzinnym dniu pra- 
. cy. W tym celu właśnie kapitaliści zasto- 
j sowali i wywołali sztuczny kryzys i zastój, 
i W ogniu tej walki chcą onj jednocześnie u- 
j piec dwie pieczenie: 1) Złamać ustawę o

czasie pracy i 2) wymusić na Rządzie sub- 
sydja.

Narazie jednak z całą zaciekłością pr o­
wadzą ofensywę przeciwko robotnikom.

Wywiesili tedy we wszystkich kopal­
niach bezprawne rozporządzenia, przedłu­
żające czas pracy o godzinę. Robotnicy ka­
tegorycznie przeciwko temu zaprotestowali. 
Na skutek tych protestów, skarg i olbrzy­
mich wieców, oraz interpelacji posła Stań­
czyka. Rząd przez Inspektorat pracy wy-
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dał nieśmiałe, często tylko telefoniczne 
polecenie do różnych kopalń cofnięcia tych 
rozporządzeń. I rzeczywiście, na niektórych 
kopalniach ogłoszenie cofnięto. Ogłoszenia 
cofnięto i jednocześnie zastosowano bez­
względny teror i przymus.

Jeżeli robotnicy nie przychodzą na szyb 
o pół godziny wcześniej, lecz w czasie prze­
widzianym przez prawo i umowę zbiorową, 
to  szyb .zostaje zamknięty i do pracy robot­
ników się nie puszcza. To samo jeżeli scho­
dzą z robót po 8 godzinach pracv— zastają 
szyb zamknięty i sztygarzy gonią i zmusza­
ją robotników do pracy jeszcze pół godziny. 
Z tej racji w kopalni Tow. Franko - Rosyj­
skiego „Renard" górnicy, na znak protestu, 
urządzili głodówkę, pozostając 9 godzin 
pod ziemią.

Na innych kopalniach — robotników, 
którzy nie chcą przed czasem zjeżdżać lub 
wyjeżdżać, — wydala się z pracy bez dwu­
tygodniowego Odszkodowania, jak na kop. 
.Grodziec", gdzie z miejsca wydalono 80 
robotników za to, że nie chcieli złamać us­
tawy o czasie pracy.

I podziwiać trzeba ową wierność ro­
botników dla swoich praw, ów upór, z ja­
kim, mimo ciężkich ofiar, głodu i utraty 
pracy, 'bronią prawa i .swojej wolności. Lecz 
równy upór jest i z drugiej strony. Nu kil­
ku kopalniach stowarzyszeni robotnicy za­
ciskają zęby i z przekleństwem na ustach 
zjeżdżają o pół godziny wcześniej, posta­
wieni wobec alternatywy: „albo pracujesz 
o godzinę dłużej, albo do domu".

Głód jest wielkim mocarzom, lecz my­
lą się kapitaliści, jeżeli sądzą, że głodem i 
ter erem złamią ustawę o 8-godzinnym dniu 
pracy.

A cóż na to Rząd? Nic. Nie spisano 
ani jednego protoku}u na rozwielmoznio- 
nych dyrektorów -—chociaż robotnicy wszę­
dzie domagali się tego.

Naruszana jest wyraźnie i łamana usta­
wa. Stosowany jest przymus i bezprawne 
przetrzymywanie robotników w pracy' po­
nad prawną normę, wywieszane są przez 
kapitalistów rozporządzenia sprzeczne z 
prawem — lecz wszystkie urzędy rządowe 
m ające stać na straży prawa, jakby nagle 
ogłuchły i poślepły. Robotnicy sami toczą 
walkę — dotychczas jeszcze spokojną — 
lecz gniew wzrasta i wybuch może być gro­
źny, tymbardziej, iż nie zanosi się na żadną 
poprawę, przeciwnie, Rada zjazdu przemy­
słowców węglowych wypowiedziała Związ­
kowi Górników umowę i zapowiedziała 
redukcją płac od pierwszego lipca o 10%.

Kiedy rozpoczęło się bezrobocie, Rząd 
poczynił daleko idące obietnice, przyrzekł 
kredyty na rozbudowę inwestycji samorzą­
dom — w celu złagodzenia kryzysu i zatru­
dnienia mas bezrobotnych. Lecz kiedy sa­
morządy poczyniły już wszelicie przygoto­
wania i plany, Rząd nie wypełnia swoich 
obietnic, wstrzymując kredyty,, a całą 
swoją politykę gospodarczą prowadzi tak, 
aby kosztów kryzysu i bezrobocia nie 
ponosiły klasy posiadające. Pieniądze, 
przeznaczone na rozbudowę, podzielono 
tak, że olbrzymie sumy otrzym ają mia­
sta najbogatsze i wcale niedotknięte beznv 
bociem jak Poznań, któremu przyznano 5 
milj. zł., gdy dla Sosnowca przyznano tylko 
l'A  miljona. Lecz i tych pieniędzy Rząd 
nie wydaje i wyda je zapewne dopiero w 
zimie, kiedy n.ic budować nie będzie można. 
Socjalistyczne magistraty Sosnowca i Dą­
browy czynią rozpaczliwe wysiłki, aby u- 
trzymać i rozszerzyć stan rozpoczętych ro- 
bót i dać pracę bezrobotnym. Oba miasta 
nieustannie zabiegają u Rządu o przyobie­
cane kredyty, lecz, jak dotąd, napróżno. 
Rząd widocznie czeka — na co?! Aż zroz­
paczone masy same i bezpośrednio udadzą 
się w „delegacji" do władz?!

::ooo::-

Konserwatywny Rząd angielski, zanim do- 
?żedł do właazy, obiecywał m. in. usunięcie 
bezrobocia, jako największego zła trapiącego 
Anglję po wojnie. Do tego celu miały służyć 
także cła ochronne, o których jednak w agita­
cji wyborczej mówiono mało, by nie zrazić do 
siebie wielu wyborców, hołdujących zasadzie 
wolnego handlu. Za to sypano ciężkiemi os­
karżeniami pod adresem Maedonalda, żc rząd 
jego nie potrafił zwalczyć bezrobocia, które 
miało zniknąć, gdy tylko przedstawiciele prze­
mysłu, obszarnictwa, banków i kupiectyva o- 
bejmą ster rządów.

A oto urzędowa statystyka angielska do­
nosi, że w dn. 1 czerwca liczba bezrobotnych 
w Anglji wynosiła 1.247.300 osób. W ciągu je. 
dnego tygodnia ostatniego przybyło 60.778 no. 
,wych bezrobotnych, a w porównaniu z r. ub 
(za rządów Maedonalda) jest o VK miljona wię­
cej bezrobotnych.

Organizacje robotnicze urządzają wielkie 
demonstracje przeciwko Rządowi za jego nie­
dołężną politykę, pod hasłem: działać, lub u- 
stąpić!

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Drugi dzień obrad*
OBRADY PRZEDPOŁUDNIOWE.

Sprawozdanie Kom. Centr. Zw. Zaw. skła, 
da geineralny sekretarz komisji, tow, poseł Żu­
ławski.

Wobec wydania bardzo obszernego spra­
wozdania drukowanego, mówcą ogranicza się —*•-* *
do podania ogólnych zarysów działalności Ko- |  prawdę wierzycie, 
misji Centralnej.

K. C. podejmowała akcję w tych wypad­
kach, w których wchodził w grę ogólov inte. 
res klasy robotniczej; nie mogłą jednak i nie 
powinna była spełniać funkcji poszczególnych 
związków. Nasz era zadaniem musi być ujęcie 
interesów całości klasy robotniczej.

Dążeniem K. C. było doprowadzenia 
związków do uporządkowania swoich stosun­
ków organizacyjnych. Od r. 1919 pracowaliś­
my nad stworzeniem jedności ruchu zawodo­
wego, mając do czynienia z 7 odrębnemi za­
czątkami organizacji zawodowych w Polsce.
Dziś, po 5 latach tej pracy ceotralizacyjnej, za­
danie to zostało jut prawic dokonane. Na 
najbliższą przyszłość pozostaje nam jeszcze w 
tej dziedzinie praca nad stworzeniem prawdzi­
wie jednolitej organizacji w Zw. Górników, o~ 
raz uporządkowanie stosunków organizacyj­
nych w Zw. Budowlanym.

Tak samo, jak staraliśmy się o stworzenie 
jednolitych organizacji w obrębie poszczegól­
nych zawodów, — dążyliśmy do -wzmocnienia 
Rad zawodowych w poszczególnych ośrodkach 
i to zostało dokonane.

Nie zakończona jeszcze jest praca nad po­
łączeniem pewnych organizacji zawodowych z 
ogólnym ruchem zawodowym. Zjednoczenie 
robotników żydowskich z ruchem ogólnym da­
ło jaknajlepsze wyniki. Nie wszędzie jednak 
jeszcze dokonane zostało przyłączenie robot­
ników niemieckich do ogólnego ruchu zawodo­
wego — sprawa ta jednak jest jut na jaknaj- 
lepszej drodze.

W okresie inflacyjnym zdołaliśmy prze­
prowadzić szereg ustaw robotniczych; następ­
nie jednak przemysłowcy wszczęli systematy­
czną walkę z temi zdobyczami. Jednak, mimo 
niesłychanego naporu ze strony przemysłow­
ców, zdołaliśmy oaogół zdobycze te utrzy­
mać.

Co się tyczy pogwałcenia 8 godz. dnia 
pracy na Górnym Śląsku, musimy się doma­
gać od całego ruchu robotniczego, specjalnie 
od rob, niemieckich, aby wspólnie z nami roz­
poczęli walkę z przedsiębiorcami o bezwzglę­
dne przywrócenie 46 godz. dnia pracy na pol­
skim i niemieckim Górnym Śląsku (oklaski).

Mówca omawia szczegółowo akcję K. C. 
w obronie praw robotniczych; podkreśla zna­
czenie walk listopadowych 1923 r„ prowadzo­
nych wspólnie z P. P. S. w obronie praw koa­
licji i przeciwko militaryzacji. Skutkiem tych 
walk był upadek Rządu Chjeno-Piasta.

Sprawozdanie swoje tow. Żuławski koń­
czy omówieniem stosunku naszego ruobu do 
międzynarodowego ruchu zawodowego.

Tow. Lubaczewski, imieniem Kom. Rewi­
zyjnej składa wniosek uchwalenia K. C. votura 
ufności.

Przed rozpoczęciem dyskusji, wygłasza 
przemówienie powitalne (w języku polskim) 
tow. Kapuan, imieniem Centrali rumuńskich 
związków zawodowych.

W dyskusji zabiera głos wielu delegatów.
Przedstawiciele znikomej grupki komunistów 
(9) napadają w zwykły oszczerczy sposób na 
Kom .Centr. i P. P. S. Występy grupki komu­
nistów wywołują zgodny odruch oburzenia ze 
strony kongresu.

Przedstawiciele żydowskich związków 
zaw. stawiają poszczególne zarzuty działalno­
ści Kom. Centr., wyrażając jej jednak uznanie 
za owooną pracę budowania silnego ruchu za­
wodowego w Polsce.

Pozostali mówcy (między in. tow. tow. No­
wicki, Jasiński, Szczerkowski, Kwapiński) 
stwierdzają, na podstawie rzeczowych argu­
mentów, iż działalność Kom. Centralnej była 
bardzo owocną i w obecnych warunkach poli­
tycznych i gospodarczych bardziej owocna być 
nic mogła.

Wspaniałe przemówienie, w odpowiedzi 
na wszystkie zarzuty, postawione w dyskusji 
— wygłosił tow. poseł Żuławski.

Opozycja na kongresie jest rzeczą pożąda­
ną, ale prawie wszystko to, co słyszeliśmy tu 
dzisiaj ze strony opozycji, nie było mówione w 
interesie dobra organizacji zawodowej, ale w 
celu rozbicia K. C., najwyższej instan«ji ruchu 
zaw. w Polsce.

Mówca wskazuje, te  właśnie przedstawi­
ciele 3-ch drobnych organizacji: kapeluszni-
ków, handlowców i szewców mają pretensję do 
rozstrzygania spraw organizacji górników, rob. 
rolnych i t. p. Stawiają zarzuty, iż ta lub inna 
organizacja pozwala na naruszanie ustaw ro­
botniczych, a właśnie te 3 wymienione związ­
ki nie potrafiły wogóle obronić dla siebie 8 
godz. dnia pracy (w przemyśle szewekim, w 
warsztatach kapcluszniczych, wreszcie w skle­
pach — dzieją się pod tym względem najwięk­
sze nadużycia!).

Związki, opanowane przez komunistów, 
wykazały jasno, że taktyka ich była jedynie 
taktyką krzyku, a nie <?bronv interesów klasy 
robotniczej.

Przytaczając potworny zarzut komunistów, 
Że Kora. Centr. popiera represje wobec zw. 
zaw., tow. Żuławski oświadczy’):

Ilekroć były represje rządowe, przedsta­
wiciele tych związków zwracali się do Kom. 
Centr i K. C. interweniowała. Albo więc B a­

re K. C. popierała re­
presje stosowane wobec ruchu zawodowego, 
to w takim razie jesteście głupcami, żeście 
przychodzili do K. C. po interwencję. Albo 
nie wierzycie i świadomie mówicie tu kłam­
stwa — w takim razie jesteście łajdakami! Nie 
wolno najwyższego ciałę zawodowego w kraju 
w ten sposób pomawiać o zdradę. (Huczne o. 
klaski). Nie wolno przez 6 dni w tygodniu 
mówić „jesteś zdrajcą", a 7-go dnia przycho­
dzić po pomoc do tego zdrajcy. Ten stosunek 
musi się skończyć!

Dalej mówca wykazuje, iż dzięki działal­
ności Kom. Centr. represje władz wobec zw. 
zaw. w znacznej mierze zostały ukrócone.

Następnie tow. Z. mówi o zgodnej z u- 
chwałami kongresu akcji Kom. Centr. w spra­
wie przeprowadzenia jednolitości rad zaw., 
akcji polegającej na tera, iż nie można było to­
lerować takich rad zaw., które prowadziły po­
litykę na własną rękę. Również wydalono 2 
Związki, które n,>e podporządkowywały się u- 
chwałom Kom. Centr.

Tow. Żuławski przypomina, jak jeden z 
mówców komunistycznych, występujących na 
komgre3ic, poprzednio — gdy należał jeszcze 
do „Bundu”, domagał się takich zarządzeń wo­
bec komunistów, na jakie Kom. Centr. nigdy 
nic mogłaby się zgodzić. Tow. %. wspomina 
także o listach, jakie komunistyczny sekretarz 
jednego z wydalonych związków pisał do prze­
mysłowców. Listy te były pisane w tonie nie­
słychanie uniżonym, ale nazewnątrz komuniści 
są bardzo „rewolucyjni".

Dalej tow. Żuławski stwierdza, iż zarzut, 
żeśmy nie usunęli kryzysu i bezrobocia, jest 
śmieszny. Dopóki panuje ustrój kapitalistycz­
ny — możemy tylko robić to, co robimy, 
t. j. walczyć o przebudowę obecnego ustroju, 
a tymczasem — starać się o złagodzenie bez­
robocia i jego skutków wsrystkicmi rozporzą- 
dzalnemi środkami.

W pewnych wypadkach najtrudniejszą jest 
walka obronna. Klasa robotnicza znajduje się 
obecnie na szańcu obronnym, a my, jako kie­
rownicze ciało ruchu zawodowego, walką tą 
kierujemy — i pod tym względem spcłn liśmy 
nasz obowiązek. (Huczne oklaski).

W głosowaniu wniosek udzielenia Komisji 
Centralnej votum zaufania, przechodzi wszyst­
kiemu głosami przeciwko 9-cin.

POSIEDZENIE POPOŁUDNIOWE.
Tow. Zdanowski zdaje sprawę z prac Ko­

misji mandatowej. Obecnych jest 174 dele­
gatów z głosem decydującym, w tem 25 człon­
ków Komisji Centralnej i Kom. Rewizyjnej.

ORGANIZACJA I TAKTYKA.
Referat tow, Szczerbowskiego.

Ciężka sytuacja gospodarcza i kryzys, któ­
rych końca nie można przewidzieć, około 
200 tys. zarejestrowanych bezrobotnych, 500 
tys. robotników na emigracji wc Francji, 200 
tys. na emigracji w Niemczech — oto tło, na 
którem rozwija się nasza działalność. Prze­
mysłowcy dążą do powrotu do dawniejszych 
warunków pracy, do skasowania 8 godz. dnia 
roboczego i in. zdobyczy klasy pracującej. 
Przed klasą robotniczą staje w całej wielko­
ści zagadnienie obrony dotychczasowych zdo­
byczy. Przemysłowcy posiadają swoje potęż­
ne organizacje ze słynnym Lewiatanem ma cze­
le. Przeciwstawić ira się mogą tylko central­
ne organizacje związków zawodowych, organi­
zacje silne i karne. Mimo uchwał, niema jesz­
cze dziś ścisłej centralizacji. Co więcej, poja­
wiają się próby jak np. u metalowców, tworze­
nia odrębnych organizacji tokarzy, giserów itd. 
Jest to błędne mniemanie, jeśli kto sądzi, ie  
w ten sposób poprawi się byt robotników da­
nej gałęzi. Komisja Centralna dążnościom tym 
jako szkodliwym, będzie się stanowczo prze­
ciwstawiała.

Przechodząc do omawiania sprawy kobiet 
i robotników młodocianych, tow. referent po­
dnosi znamienny prąd wciągania do pracy ko­
biet, jako elementu bardziej podatnego do wy­
zysku i kładzie silny nacisk na potrzebę zor­
ganizowania kobiet pracujących. Co się tyczy 
robotników młodocianych, to istnieje specjal­
na uchwała Komisji Centr. utworzenia wydzia­
łu robotników młodocianych. Wszyscy ocenia­
my doniosłość i wagę tej pracy.

Omawiając znaczenie klasowego uświado­
mienia w ruchu zawodowym, tow. Szczerkow­
ski wnosi o podniesienie wysokości wkładek, 
co umożliwi spotęgowanie pracy oświatowej. 
Podniesienie wkładek jest nieodzowne i ze 
względu na potrzebę tworzenia funduszu straj­
kowego.

O ile taktyka związków zależy od warun­
ków bytu klasy robotniczej, o tyle wynik wal­
ki zależy od siły i zawsze trzeba zgóry obli­
czać, czy walka ma szanse powodzenia.

Trzeba tu potępić strajki dzikie, nieprzy­
gotowane, albo bezmyślnie wywoływane, albo 
dla demagogii III Międzynarodówki.

Walki ekonomiczne muszą być prowadzo­

na w poszczególnych gałęziach, a strajki pow­
szechne, do których prą zwolennicy III Mię­
dzynarodówki, są dopuszczalne tylko w wy­
jątkowych wypadkach, w wielkich politycz­
nych walkach.

Musimy bronić naszych zdobyczy społecz­
nych, a oprócz tego musimy walczyć o pod­
wyżkę płac robotniczych i musimy starać się, 
aby płace robotnicze były gwarantowane w u- 
mowach zbiorowych i każde polepszenie się 
sytuacji gospodarczej musimy wyzyskać do 
walki i poprawy bytu klasy pracującej. W ra­
mach tej walki ogólnej osiągną poprawę bytu 
i robotnicy niemieccy i żydowscy. Potrzeby 
kulturalne i językowe robotników' niemieckich 
muszą być również uwzględnione. Ale walka 
z kapitalizmem musi być prowadzona wspól­
nie, a wszelkie rozdźwięki tylko szkodzą.

Chodzi teraz o ogólną politykę zw zaw. 
Zwolennicy III Międzynarodówki chcieliby ra­
dy zawodowe uczynić terenem swych politycz­
no . partyjnych harców. Jest to rzecz wroga 
ruchowi zawodowemu i zawsze ją zwalczać 
będziemy.

Nie możemy także zgodzić iię na zupełną 
apolityczność związków. Jesteśmy za współ­
działaniem związków z partjami socjalistycz­
nemu (Oklaski),

DYSKUSJA.
W dyskusji zabierał głos komunista, na­

wołując do poparcia inicjatywy ang. zw. zaw., 
dążących do połączenia Amsterdamu z Mo­
skwą. Odpowiać ał mu poseł tow. Gardecki.

Tow. pos. Niski podniósł, żc zubożenie 
Rosji jest w dużej mierze przyczyną naszego 
kryzysu i bezrobocia.

Tow. pos. Kwapiński stwierdził, żc właś­
nie w Rosji idzie całą parą odbudowa kapita­
lizmu. Wywoływanie w obecnych warunkach 
powszechnego strajku byłoby nierozumne i 
bezcelowe.

Długą dyskusję wywołała sprawa przystą­
pienia Zw. Tramwajarzy do Zw. prac- użytecz­
ności publicznej. Przemawiali tow. Neubaucr i 
low. Maxamin.

Wpłynął wniosek przerwania dyskusji.
Za tym wnioskiem przemawiał tow. pos. 

Żuławski, przeciwko — tow. Alter.
Uchwalono przerwać dysksuję-
W głosowaniu przyjęto rezolucję Komisji 

Centralnej z drobńemi poprawkami Komisji 
wnioskowej, oraz szereg drobniejszych wnios­
ków. W sprawie Związku Tramwajarzy u- 
chwalono, żc w ciągu 4 miesięcy Komisja Cen­
tralna w porozumieniu z tym związkiem ma 
ostatecznie rozstrzygnąć sprawę jego form or­
ganizacyjnych na przyszłość.

¥

Na wczorajszem popołudniowem posie­
dzeniu kongresu wygłosiła powitalne przemó­
wienie tow. Zielińska W imieniu Wydziału Ko­
biecego P. P. 5.

Mówczyni przy sposobności gorąco apelo­
wała do związkowców o poparcie „Dnia Ko­
biet", który — jak wiadomo — odbędzie się 
dnia 21-go b. m.

Następnie odczytano dwie powitalne de­
pesze od socjalistycznych Rad miejskich Dą­
browy i Sosnowca.

Dzisiaj o godz. 9-cj rano dalszy ciąg obrad.
-::o::-

Sprawy skarbowe
Wpływy Skarbu Państwa.

Według tymczasowych zestrwied dekadowych 
do Skarbu Państwa z ważnieiszych danin j mono­
poli wpłynęło w maju 81,7 mitj. rf-> w czeto z waż 
nłcjszycb podatków bezpośrednich 33,1 njilj. z)., 
podatków pośrednich 6,9 »ilj. zł, z monopolów 
31,5 milj. ri. i z opłat sfcerapJowydh 10,7 ajifj. L\.

W poprzednich miesiącach wpływy * tych źró­
deł wynosiły w styczniu 63,8 milj. zł., w lutym
65.4 miilij. zł., w marcu 69,2 milj, zł., w kwietniu
91.5 mili. zł.

Wzrastające zyski wykazują monopole, i  któ­
rych monopol tytoniowy dał w maju zgórą 15 mil), 
zł., monopol zaś spirytusowy — 13,3 milj. z\.

Rozpngtzędzetaie o Iicbtwte pieniężnej.
Rada Ministrów na odbytem w środę posie­

dzeniu uchwalił* przedłużyć do końca roku bie­
żącego dotychczas óbowiąruflące rozporządzenie o 
lichwie pieniężnej, którego moc pierwotnie trwać 
miała do 30 czerwca r. b.

:o::

Wykolejenie sis p o t ip  p t t i s k i i w
i  unii

Wczoraj o godz. 7 i pół rano dojeżdżał do 
stacji Praga — Most pociąg Nr. 106 kolejki 
wawerskiej, idący z Karczewia. Gdy pociąg 
znalazł się na tak zw. żeberku na wale Pra­
skim wprost ul. Marcinkowskiego, wykoleiły 
się dwa ostatnie wagony Nr. 42 i 102. Wsku­
tek wykolejenia się jedna z szyn wygięła się. 
Wśród przepełnionego pasażerami pociągu po­
wstał popłoch, zaczęto wyskakiwać. Jedna z 
pasażerek 20-letnia Zofja Jesiotrówna z Ka­
czego Dołu, robotnica w pracowni jubilerskiej 
Oraczewskiego, wyskoczyła tak fatalnie, ie  u- 
paała na szynę i złamała prawe podudzie. Na 
ratunek pierwsi rzucili się strażacy z pobli­
skiego V oddziału straży ogniowej, którzy 
przenieś): ją do koszar straży, skąd Pogotowie 
przewiozłą ją d0 szpitala Przem. Pańskiego.

Przerwy w ruchu nie było. Przyczyna ka­
tastrofy narazić niewyjaśniona. Właaze ko­
lejki prowadzą dochodzenie w tej sprawie.



„ROBOTNIK", sobota, 13 czerw ca 1925 r.

Curiosa.
Jed en  z czytelników zw raca nam uwagę 

na fak t — dość zresztą pospolity w  praktyce 
endeckiej, ale godny miejsca w  rubryce „cu­
riosów " naszego życia.

O to „Dwugroszówka" w Nr. 153 z 5-go b. 
m. zamieściła na pierwszej stronie gw ałtow ny 
art. przeciwko firmie „Taxis-M akowski", od­
sądzając właściciela od czci i w iary. N ajstra­
szniejszym jednak zarzutem , z punktu  widze­
nia „Dwugroszówki", było to, że p. M akowski 
nazyw a się właściwie — Aron M akower.

P. M akowski zemścił się w  sposób, dowo­
dzący wielkiej przenikliwości co  do „dwugro- 
szowych" ideałów. O to nadesłał „Dwugro- 
szówce" — płatne ogłoszenie. I oto w tej sa­
mej „Dwugroszówce", k tó ra  dn. 5-go b. m. 
Starła na proch A rona M akowera, dn. 9-go 
maja pojawiło się p łatne ogłoszenie A. M a­
kowskiego. I to nie byle gdzie: na naczelncm  
miejscu, przed art. wstępnym! T ak to uhono­
row ano „A rona M akow era’ i takie mu dano 
zadośćuczynienie!

***
W spominaliśmy już o „polityce społecz­

nej" posła p. Czetw ertyńskiego, k tóry  dzier­
żaw cy restauracji H otelu Europejskiego posta­
w ił za w arunek zaw arcia umowy, aby kelne­
rzy  usługiwali we frakach...

W  „Kurjerze W arszawskim " p. J . Cz. ob­
szernie rozpisuje się o tej „frakow ej" spraw ie: 
zgadza się z niektórym i motywami kelnerów , 
sprzeciw iających się przyw róceniu fraków, ale 
ośw iadcza: „trzebaby jednak rok myśleć, by 
umotywować, czem u frak ma być strojem hań­
biącym  godność ludzką"...

Zdaniem naszem, „Kurjer W arszawski 
naw et po roku „myślenia” nie zrozumie psy­
chologii pracownika...

F rak  „nie hańbi godności ludzkiej", ow ­
szem jest „strojem uroczystym ", gdy się w nim 
przychodzi na bal i t. p. F rak  jest tedy stro­
jem niezwykłym. I otóż właśnie narzucanie 
tego niezwykłego stroju przy pracy, zmuszanie 
pracow ników , aby robili kłam aną „uroczy­
stość" w tedy, gdy gościom przynoszą potraw y 
i napitk i — to właśnie ubliża pracy i jest zwy­
czajem niewolniczym!

R estaura to r może żądać od pracow nika, 
aby by ł ubrany czysto i przyzwoicie — nic 
więcej.

A  jeżeli chodzi o „luksus", to niechaj ary ­
stokratyczni i n iearystokratyczni w łaściciele 
restauracji lepiej dbają o — porządek i higie­
nę w kuchniach, aby komisje sanitarne nie 
sporządzały protokołów  o tych „luksusach”...

miaru. NaAomrakt większa własność rolna 
(od 10.000 zł. wartości majątku) m ają p ła­
cić znacznie mniej, a to dlatego, że m ajątek 
tutaj oszacowano na 2.619.945 tys,, podczas 
gdy większy m ajątek przemysłowo - han­
dlowy (ponad 10 tys. ,zł.) — na 3.849.591, a 
m ajątek „inny” na 1.694.400. Dlatego więc, 
że m ajątek obszamików oszacowano zbyt 
nisko i zupełnie niedokładnie, zmniejsza się 
im ogromnie podatek majątkowy, a  prze­
rzuca go na miasta!

Dalsza zmiana polega na tern, że ter­
min płacenia (oprócz najniższych stopni 
majątkowych) znacznie się przedłuża (do 
8 lat — przy największych m ajątkach).

Je s t to istotnie „rewolucja". Podatek 
majątkowy, tak rozłożony, przestaje  być 
podatkiem majątkowym, który miał odra- 
zu znacznie zasilić Skarb Państwa, a staje 
się dodatkowym podatkiem dochodowym 
(z wyjątkiem podatku od mebli i t- ,p.), cza­
sowym tylko, ale opartym na zupełnie fał­
szywych zasadach i na uprzywilejowaniu 
obszarników.

W sprawi©

szczególności zupełne osłabienie dawnej roi: 
sojuszu francusko - polskiego i franeUsko-cze- 
skiego. Obecnie niewątpliw ie wzmocni się 
skłonność Francji do systemu polityki lądowej, 
gdyż zasadnicze tendencje polityki francuskiej 
nie mogą być zniszczone czasowemi ustęp­
stwami Francji względem żądań angielsko - a- 
m erykańskich. Rozczarowana do swych so­
juszników Francja, mimowoli musi szukać no­
wych komibnacji politycznych.

i mm nkil

*

W  rpisie „reform " na rzecz mniejszości 
narodow ych R ada M inistrów pom ieściła utw o­
rzenie „studjum słowiańskiego” na U niw ersy­
tecie krakowskim . Okazuje się jednak, że to 
nie ma nic a nic wspólnego z U niw ersytetem  
ukraińskim, a choćby jego zarodkiem. Jak  
wyjaśnia prof. Nitsch, chodzi tu o stworzenie 
szeregu ka ted r z dziedziny „słowianoznaw- 
stw a", co „podniesie naszą znajomość spraw 
słowiańskich i pociągać będzie do K rakow a 
m łodzież słow iańską”.

Dlaczego więc w prow adza się w błąd  spo­
łeczeństwo, wymieniając to „studjum słowiań­
skie" w  litanji „reform ” na rzecz mniejszości 
narodow ych?

Rada adw okacka w  Lublinie w ystąpiła z 
odezwą, ostrzegającą młodzież przed w stępo­
waniem  na prawo, bo mamy — „za wiele p ra ­
wników"...

Oczywiście, chodzi tu o to. żeby pp. adwo­
kaci mieli wygodny cech, zabezpieczony od 
napływ u konkurentów ... Ju tro  z tą  samą p re ­
tensją i z takiem  samem „ostrzeżeniem ” w y­
stąpią lekarze, inżynierowie, dentyści, aku­
szerki... Cechowe monopole mają najwięcej 
zw olenników — wśród inteligencji...

-::ooo::

Jak p. Wł. (rabski 
chce zmienić ustawą 
o podatku majątkowym

P. Wł. Grabski zapowiedział w Sejmie 
wniesienie noweli do ustawy o podatku ma­
jątkowym. „Gazeta W arszawska” w Nr. z 
9-go czerwca odsłania — z wielkiemi po­
chwałami! — zasłonę z planów p. prem ie­
ra i min. skarbu i podaje szczegóły pro­
jektu.

W edług obowiązującej dziś ustawy z 
11-go sierpnia 1923 r., podatek majątkowy 
w sumie miljarda zł. ma być ściągnięty w 
ciągu trzech lat. przyczem rolnictwo ma 
dać 500 milj-, przemysł i handel — 375 
milj., inne kategorje m ajątków .— 125 milj. 
Obecnie stosunek, ten ma być przewrócony 
do góry nogami: z rolnictwa podatek ma­
jątkowy ma dać tylko 343 mflj, ( m n ie j  o 
157 milj.!), z przemysłu i handlu—449 milj. 
(w ię c e j  o 74 milj.) ,  z innych majątków — 
208 milj. (w ięce j  o 84 milj.) .

Ta „rewolucja w podatku majątkowym", 
jak to nazywa „Gazeta W arszawska", ma 
,na celu znaczne zmniejszenie ciężaru ob­
szarnikom, a przerzucenie go na miasta! 
Płatnicy słabsi, do 4-go stopnia włącznie, 
^uają płacić według dotychczasowego wy-

Biuro Badania Cen, zająwszy się sprawą wy­
sokości wpisów szkolnych, ustaliło następujący 
stan rzeczy:

Na 789 szkół średnich w catem Państwie jest 
52ó szkół prywatnych, przyczem szkolnictwo pry­
watne w b. zaborze rosyjskim jest podstawą wy­
kształcenia średniego. Ustawowo wszystkie szko­
ły uznane są za instytucje użyteczności publicz­
nej i zwolnione oą tem samem od wszelkich po­
datków, tymczasem w prowadzeniu wielu szkół 
istnieje moment zarobkowy, co jest przyczyną, że 
nie we wszystkich szkołach wpisy szkoine odpo­
wiadają świadczenia, jakie szkoła daje uczniom.

Przed wojną koszt utrzymania uczniów w szko­
łach państwowych rosyjskich wynosił rocznie 120 
rubli (wpis szkolny był dużo niższy — różnicę po­
krywał Skarb Państwa). Wpis w  szkołach prywat­
nych polskich wynosił przeciętnie 150 rb.

Obecnie na podstawie obliczeń Ministerjum 
Oświaty koszt utrzymania 1-go ucznia w szkołach 
państwowych wynosi 295 — 306 złotych rocznie, 
wpisy zaś w szkołach prywatnych od 656—768 zł. 
Za wysokie są wynagrodzenia dyrektorów i ins­
pektorów, dochodzące do 2000 zł. miesięcznie. 
Zebranie ścisłych danych ze szkół jest niemożli­
we, bo szkoły nic są obowiązane do prowadzenia 
ścisłej buchalterii ani do przedkładania jakiejkol­
wiek władzy swych bilansów. Wysokość wpisów 
szkolnych ustala Komisja Norm, której postano­
wienia nie mają jednak żadnych sankcji. Prócz te ­
go w ramach norm, ustalonych przez Komtsje właś­
ciciele szkół mogą ciągnąć nadmierne zyski przez 
dobór sił młodych i niewykwalifikowanych. Sto­
sunek władz szkolnych do szkół prywatnych nie 
jest oparty na żadnej ustawie: Min. W yra. Rei. 
i Ośw. Publ. przez przyznawanie praw może wy­
wierać wpływ na szkoły w kierunku pedagogicz­
nym, nie może jednak ingerować w kwestji gospo­
darczej z braku podstaw prawnych i odpowied­
nich organów kontroli.

Z tych względów Biuro Badania Cen przedło­
żyło Komitetowi Ekonomicznemu Rady Ministrów 
następujące postulaty:

W opracowywanej ustawie o szkolnictwie śre- 
dniem powinny być przewidziane normy, umożli­
wiające organom państwowym wgląd w gospodar­
kę szkół prywatnych;

ustaw a o uznaniu szkół prywatnych za insty­
tucje użyteczności publicznej powinna być znowe­
lizowana w tym kierunku, że szkoły prywatne, któ­
re mają charakter instytucji użyteczności publicz­
nej, powinny odpowiadać -pewnym wymogom, in­
ne zaś szkoły, mające charakter zarobkowy, win­
ny być traktowane jako przedsiębiorstwo.

Za instytucje użyteczności publicznej uważać 
należy tylko takie szkoły, które prowadzić będą 
gospodarkę swoją pod kontrolą komisji finanso­
wej szkolnej, złożonej z przedstawicieli grona nau­
czycielskiego i rodziców i stosować się będą do 
stawek, określonych przez Komisję Norm,

Te postulaty Biura Badania Cen zostały za­
akceptowane przez Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów w dn. 6 b. tn.

Sowlefy

B

Jak p. i&Bkter prasy 7 ekwada 
tapsdzi u\m\ spieszne?

Klasyczny przykład nowych dróg, ku którym 
coraz częściej zaczynają sterować niektórzy pp. 
inspektorowie pracy, dał nam p. inspektor Mała­
chowski, którego pieczy powierzony jest obwód 
7-my W dniu 2 czerwca r. b. Związek Zawodowy 
Strycharzy w osobie prezesa tow. posła Kaz. Do­
browolskiego zgłosił się do p. inspektora z inter­
wencją w sprawie warunków pracy robotników w 
cegielni niejakiego Łopatina w Okuiuewie, Przed­
siębiorca ten zatrudnia za „psie płace" dzieci w 
wieku lat 11. Na tem tle, zarówno jak i w związ­
ku zc skandalioznemi wprost warunkami płacy, w 
Okuniewie wybuchł żywiołowy strajk robotniczy. 
W związku z tą  interwencją wyznaczona została 
konferencja u p. inspektora Małachowskiego, w 
której, prócz delegatów Związku, tow. posła Do­
browolskiego i sekretarza Ulickiego, miał wziąć 
udział i zaproszony został p. Łopatin. Delegaci 
Związku, w tej liczbie poseł na Sejm tow. Dobro­
wolski, przeszło godzinę wyczekiwali w przedpo­
koju inspektora. Gdy czekanie owo zaczęło im się 
dłużyć w nieskończoność, na skutek energicznej 
interwencji delegatów Związku, p. Małachowski 
raczył ich poinformować, iż p Łopatin zasłabł, 
przybyć nie może i konferencja ulega odroczeniu 
do dn. 9 b. m. Po tem oświadczeniu p. inspektora 
delegaci opuścili lokal inspektoratu.

Jednakże nazajutrz już dowiedzieli się, że te­
goż dnia, bodaj po upływie paru godzin, p. ins­
pektor Małachowski, pomimo, iż poprzednio oka­
zywał lekceważenie dla zatargu, wyjechał samo­
chodem do Okuniewa. P. inspektorowi, dla więk­
szego widać splendoru jego urzędowej osoby, asy­
stował... sekretarz Związku chadeckiego, który z 
całą akcją nic miał nic wspólnego. Delegaci Zw. 
strycharzy, rzecz prosta, o przyjeżdzic p Mała­
chowskiego powiadomieni nie byli. Przyjazd p. 
Małachowskiego miał pozatem inne poprostu ma. 
giczne skutki: oto jakby za dotknięciem rćżdżk:
czarodziejskiej, ozdrowiał p. Łopatin i we własnej 
swej osobie dostojnych gości witał. Dostojna trój­
ka odbyła konferencję i uznała swe uchwały za 
wystarczające, P. Małachowski ogłosił robotnik.>m, 
iż w myśl porozumienia ze Związkiem, strajk jest 
zlikwidowany, wszelkie kwestje będą rozstrzyg­
nięte na konferencji, która odbędzie się 9 b. m. 
u niego. Robotnicy po tej zapowiedzi, wygłoszo­
nej tonem rozkazu, przystąpili do praicy; płace i 
małoletni robotnicy — wszystko pozostało po sta­
remu.

Konferencja w dn. 9 b. tn.. rzecz prosta, znów 
się nie odbyła Delegaci Związku, po długiem wy­
czekiwaniu, usłyszeli, że p. Łopatin przybyć nie 
raczył, przyczem p. Małachowski coś tam gawo­
rzył o konferencji chrześcijańskiego Związku (a nie 
klasowego), który przecież w Okuniewie ani jed­
nym członkiem poszczycić się nie może.

Robotnicy w Okuniewie mają do zawdzięcze­
nia p. inspektorowi pracy (pracy?!!), że los ich nie 
uległ zmianie na lepsze.

Za Zarząd Związku Strycharzy
K. Dobrowolski, poseł.

-::ooo::-

Instytut i i . "  " “ 'i*
Dn. 10 b. m. minął rok od zamordowania 

tow. M atteottiego pTzez faszystów. Zbrodnia 
ta  ciężkiem brzem ieniem  przygniata jej spraw ­
ców. Do tej pory nietylko nie odbyła się roz­
praw a sądowa przeciw  bezpośrednim  m order­
com, w obawie o ujawnienie pośrednich, a 
„wysoko postaw ionych” wodzów faszyzmu, ale 
też samo wspomnienie zbrodni budzi w faszy­
stach niepokój i strach. Zabronili oni uczcze­
nia pamięci zamordowanego w jakikolwiek 
sposób, zamknęli gmach parlam entu i obstaw i­
li go swą gwardją, niby fortecę, nie dopuszcza­
jąc do odbycia zgromadzenia na cześć M at­
teottiego, spalili i skonfiskowali pisma, które 
zamieściły o zbrodni zeszłorocznej artykuł lub 
wspomnienie.

Ale lęk faszystów przed widmem zam or­
dowanego przez nich socjalisty świadczy naj­
lepiej, jak żywa i popularna jest pamięć M at­
teottiego wśród szerokich mas pracujących we 
W łoszech. Przechodzą one z pogardą do po­
rządku nad zakazami i represjam i władz fa­
szystowskich, a pamięć męczennika socjalisty­
cznego uczczą w sposób godny jego życia i 
pracy. ,

Zasadniczą cechą działalności M atteo ttie ­
go było, że nigdy nie posługiwał się frazesem, 
deklamacją, lecz wszystkie swe słowa i czyny 
opierał na faktach, dokum entach, .na obserw a­
cji i doświadczeniach własnych. Otóż socjali­
ści włoscy i przyjaciele zamordowanego p ro ­
jektują utw orzenie „Instytutu do badań ruchu 
proletarjackiego rm. M atteottiego . Instytut 
ten byłby jakgdyby dalszym ciągiem pracy 
M atteottiego, opartej na jego m etodach i d ą ­
żącej do tego samego, co on, celu. 9

Podobne insty tu ty  istniały już we W ło­
szech, ale fala faszystowska zniosła je, lub spa­
czyła ich charak ter. Socjalistyczny i klasowy 
ruch robotniczy we W łoszech, aczkolwiek 
zdziesiątkow any represjam i i gwałtami, żyje 
jednak i rozwija się. Projektow any Insty tut 
(wzorem istniejących już w Londynie i Belgji) 
gromadziłby cyfry i dokum enty, dotyczące ży­
cia gospodarczego i społecznego, oraz zajmo­
w ałby się badaniam i i studjami. mogącemi 
przysłużyć się organizacjom robotniczym  w  ró­
żnych okresach ich walk.

Inicjatywa wyszła od Turatiego, d’Arago* 
ny, Labrioli, Sacerdota, Schiavicgo, rep rezen­
tujących różne kierunki ruchu socjalistycznego 
i zawodowego, a obiecały ją poprzeć, prócz 
związków zawodowych i kooperatyw , także 
osobistości z radykalnych partji burżuazyj- 
nych, pragnące tą  drogą złożyć hołd pamięci 
M atteottiego.

W  połowie b. m. powstanie stow arzysze­
nie, k tó re  określi podstaw y finansowe nowego 
Insty tutu  i sposób jego urzeczywistnienia.

Składki i ofiary (minimum 100 lirów) 
przyjmuje Filippo Turati, Portici G alleria 23, 
Milano (Medjolan).

Agencja sowiecka „R osta” donosi:
A rtykuł w stępny „Izwiestji” z dn. 12 b. 

m. wskazuje na trw ający dalej zmierzch po tę­
gi politycznej Francji, jako na jedną z podsta­
wowych właściwości obecnej sytuacji św iato­
wej. Skom plikowana akcja dyplom atyczna 
Anglji w zw iązku z paktem  bezpieczeństw a 
skierow ana jest zarówno przeciw  Rosji, jak 
Francji. Kombinacja z paktem  przy pozornie 
w ydatnej roli Francji, oznacza niesłychane dla 
niej poniżenie w urzeczywistnieniu paktu, i 
Rząd angielski buduje swój system polityki lą- j 
dowej na zbliżeniu z Niemcami, by  tą drogą j 
odosobnić z jednej strony Rosję, a z drugiej 
Francję i przerw ać związek tej ostatniej z jej 
sojusznikami wojennymi na wschodzie Europy. 
Osłabiając swoją sojuszniczkę lądową, Anglja 
nietylko utrw ala swą hegemonję w Europie, 
lecZ także w ytrąca z szeregu to mocarstwo, 
k tóre  mogłoby iść razem z Rosją w sprawach 
azjatyckich.

Projekt paktu bezpieczeństw a gotuje 
Francji Sedan dyplomatyczny, oznaczając w l

iniMwKasieEM
Warszawska Kasa Chorych w związku z oibec- 

nem bezrobociem przeżywa kryzys finansowy. Za­
rząd Kasy i poszczególne komisje opracowały sze­
reg wniosków, zmierzających do sanacji stanu fi­
nansów. Pitne dla Kasy wnioski, przewidujące 
szereg oszczędności oraz redukcję personehi, mia­
ły w dniu wczorajszym wejść pod obrady plenum 
Zarządu.

Tymczasem przemysłowcy i chadecy, przy­
bywszy na ze/branie wszczęli spór o błahą i nie­
słuszną eprawę. a gdy zostat? przegłosowani, opu­
ścili -zebranie, które z powodu braku quorum nie 
mogło już rozpatrzyć lak nagłych i ważnych 
spraw.

Cóż to  za „wietkiei wagi1' sprawa zmusiła cha­
deków i przemysłowców do sabotowania posie­
dzenia Zarządu, co wszak ujemmie odbije się na 
i tak już ciężkiem położeniem finansowem Kasy.

Oto do komisji prezydialnej na ze«złem posie­
dzeniu Zarządu powołano czwartego członka z 
frakcji „czerwonej". Przeciwko temu głosował 
tyfko 1 członek Zarządu,

Dopiero na drugi dzień jeden z chadeków, 
który był nieobecny na tem posiedzeniu, chciał 
zgłosić swe vofum separatum w powyższej spra­
wie, V.-przewodniczący tow, Szczypiorski nie 
mógł przyjąć tego votum separatum, gdyż regula­
min obrad pozwala na zgłaszanie votum separatum 
jedynie na tem samem posiedzeniu, na którem da­
na ucłrwała zapadła.

Wczoraj spółka chadeków i przemysłowców 
domagała się wbrew regulaminowi, by tow. Szczy­
piorski przyjął to nieformalne votum separatum.

Gdy Zarząd w głosowaniu poparł większością 
głosów stanowisko tow. Szczypiorskiego — cha- 
dccy i przemysłowcy wryszłi z zebrania.

Odpowiedzialność za skutki tego sabotażu Ka­
sy Chorych niech spadnie na ich głowy.

n  s ta u  n i n m
w Hiemczechą

M onarchiści niemieccy narazie jeszcze 
w ystępują nazew nątrz, wobec Anglji i Francji, 
jako niewinne baranki, k tóre  niczego nie p ra ­
gną, prócz pokoju i rów noupraw nienia Nie­
miec w rodzinie narodów. W ybór H indenbur- 
ga miał wszystko pozostawić po starem u; 
wszak przysięgał na wierność republice i kon­
stytucji wejmarskiej.

A le o to  w kilka tygodni po usadowieniu 
się H indenburga na stolcu prezydjalnym  re a k ­
cjoniści przystępują do ataku  na konstytucję 
i odnoszą pierw szy sukces! 9-go czerw ca ko­
misja gospodarcza Sejmu Rzeszy, której p rze ­
kazano różne wnioski o zmianę konstytucji, 
przyjęła 14 głosami przeciw ko 12 wniosek, by 
dzień 18 stycznia by ł świętem narodowem! 
Je s t to  zuchw ała dem onstracja monarchisty- 
czna, gdyż 18-go stycznia 1871 roku odbyła się 
w sali lustrzanej pałacu  wersalskiego uroczy­
sta  proklam acja cesarstw a niemieckiego. Po­
dobno wniosek pow stał na życzenie H inden­
burga, odnoszącego się niechętnie do daty  11 
sierpnia, dnia przyjęcia konstytucji w ejm ar­
skiej i św ięta narodowego.

Inny wniosek, by przyw rócić dawmą kaj- 
zerow ską flagę (czarno - biało - czerwoną) na 
miejsce republikańskiej (czarno - czerw ono- 
złota), upadł 14 głosami przeciw  12.

Oprócz tego większość komisji uchwaliła, 
że prezydentow i Rzeszy m a przysługiwać p ra ­
wo rozdaw ania tytułów . K onstytucja w ejm ar- 
ska postanaw ia, że tytuły, nie oznaczające 
nazwy urzędu, nie mogą być udzielane. Zaró­
wno ta uchwała, jak też wniosek o przeniesie­
niu św ięta konstytucyjnego na dzień pam iątki 
monarchistycznej muszą pozyskać w parla­
m encie V i głosów przy obecności przeszło p o ­
łowy wszystkich posłów. W iększość taka  nie 
znajdzie się w parlam encie obecnym, ale w nio­
ski hindenburczyków są znamienne dla ięh 
planów i zamiarów.

Komisja ponadto uchwaliła, by 1-szy sier­
pnia był dniem żałoby narodowej po ofiarach 
wojny.
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P o d w y żk a  p ła c
w przemyśle cementowym.

T oczące się od trzech tygodni pertrak tacje  w 
przemyśle cem entow ym  dobiegły wreszcie do koń­
ca. W  dniu 4 b. m. została zaw arta w W arszaw ie, 
w Min Praicy i Op. Społ, umowa zibiorowa z za­
rządami fabryk cem entu: „W ysoka", „W iek", ,,0 - 
grodzieniec", „W rzosow a1 i „Rudniki" z jednej 
strony, a Związkiem Zaw. Rob. 'Przem. Chemicz­
nego, reprezentow anym  przez tow. A. Czumę. z 
drugiej strony, na mocy której uzyskali robotnicy 
w ymienionych fabryk 10% podwyżki plac od dn. 
16 maja r. b. wstecz, ryczałt m ieszkaniowy pod­
wyższono z 1 na 3 zł. miesięcznie, pozatem  Zarzą­
dy fabryk zobow iązały się do pokrycia robotnikom  
•posyłającym dzieci do szkoły, wydatków  ■szkol­
nych W  dwa dni później, to  jest 6 b. m odbyły 
się pertrak tac je  w  Związku Przem ysłow ców  w K ra­
kowie fabryk cem entu „Szczakow a", „G órka" i 
fabryki beczek A dera, z przedstaw icielam i ro b o t­
ników wymienionych fabryk z tow . A. Czumą na

czele, na których doszło do zaw arcia umowy zbio­
row ej, obejmującej wymienione fabryki. R obotni­
cy  uzyskali 10% podwyżki płac od dn. 16 maja 
r  b., oraz tak  zwane św iadczenia szkolne.

[Wreszcie znowu w dwa dni później, to  jest 
8 b m., została zaw arta w  Goleszowie umowa 
między tasnt dyrekcją fabryki cem entu, a tow. A. 
Czumą, centr. sekretarzem  Zw. Zaw. Rob, Przem. 
Chemicznego, przy udziale delegatów robotniczych. 
Umowa ta gwarantuje robotnikom  10% podwyżki 
wszystkicih płac od dn 16 maja r. b., rełutum  
m ieszkaniowe w kwocie 3 zł. od dn, 1 kw ietnia 
r. b., pozatem  wszystkie dotychczasow e św iadcze­
nia pozostały  w mocy.

A  więc po  trzech  tygodniach niepew nej sy tu a ­
cji w przem yśle cem entow ym  doszło vr końcu do 
porozum ienia. R obotnicy uzyskali znaczną jak 
na dzisiejsze czasy — podw yżkę p łac, a  stało się 
to  jedynie dzięki rozum nej taktyce Zw. Zaw. Rob. 
Przem  Chemicznego. R obotnicy tego przem ysłu 
jeszcze raz przekonali się, że tyiko przez dobrą 
organizację potrafią się przeciw staw ić zakusom i 
uzyskać pew ne popraw ienie w arunków  pracy.

Obrady
Sesja druga

W czoraj Senat przystąp ił do rozpraw y  budże­
towej.

Refer, gener. sen. Buzek (Głosy: Gdzie Rząd? 
Marszałek: Rząd jeat zapnodzjctay i mam nadzieję, 
że  się zjawi. Głosy: Z gazet się ddwie. Ritąd igno­
ruje Senat) podnosi nierealność n iektórych pozy­
cji budżetowych, jak' np. podatku  majątkowego, 
k tóry  według przekonania komisji senackiej po­
w inien być obniżony jeszcze o 100 milj. zł. Komi­
sja pomimo to nie zgłosiła w niosku o obniżenie, 
gdyż należałoby obniżyć także  odpow iednio wy­
datki, a na to pośpiech pracy nie pozrwalał. Ujem­
ną stroną budżetu  jest także, że kończy się defi­
cy tem  47 milj. zł, P ow sta ł on stąd, że Sejm nie- 
dość ostrożnie podw yższał wydatki.

W ypow iedziaw szy jeszcze cały szereg kry tycz­
nych uwag referen t prosił o przyjęcie ustaw y sk a r­
bow ej.

Po  przem ówieniu sen. N ow odw orskiego zabrał 
głos tow , S. Posner. M uszę stw ierdzić, iż dysku­
sja w Senacie odbywa się w w arunkach niezw y­
kłych. Gdy do parlam entów  Zachodu ustaw ę 
skarbow ą w prowadza cały  rząd, u nas niem a na­
w et M inistra Skarbu. (Sen. W oźnicki: Tu niema 
nawet p. Kąuzika.). Je s t ty lko  p a ru  ministrów, 
których re so rty  zostały najbardziej poszkodow ane, 
m ianowicie Spraw iedliw ości oraz P racy  i Opieki 
Społecznej. Być może, że uważa się dyskusję w 
Senacie za teo re tyczną jedynie i pozbaw ioną p rak ­
tycznego znaczenia.

Z przem ówień moich przedm ówców wiał pe-

Senatu.
Posiedzenie 97

K R O N IK A  
P O L IT Y C Z N A .

WYDALENI.
Wiadomość, która ukazała się w jed* 

nyim z dzienników warszawskich, jakoby w 
Min. Spraw Zagranicznych istniał projekt 
wymiany, zamieszanych w aferę szpiegow­
ską Zubowa i Bałaszewej za aresztowa­
nych Polaków w Rosji sowieckiej, jest nie- 
zigodne z prawdą. Zdbow i Bałaszewa, ja­
ko osoby, należące do składu poselstwa so­
wieckiego, zostali wczoraj wydaleni z gra­
nic Polski w drodze administracyjnej.
PRACOWNICY PAŃSTWOWI U P. MINISTRA 

OŚWIECENIA PUBLICZNEGO.
O WPISY SZKOLNE.

W edług ustaw y z dn. 9 października 1923 r. 
p racow nicy państw ow i otrzym ują ze Skarbu P ań ­
stw a część sum, w płaconych za naukę swych dzie- 

„ ci. kształconych w pryw atnych szkołach średnich, 
'jeśli nie było dla n ich m iejsca w gimnazjach pań­
stwow ych. O statn ie zarządzenie Min. Oświaty, o- 
głoszone w „M onitorze Polskim " w dn. 19 maja 
b. r., wymaga, aby uczenicc i uczniowie, dzieci 
pracow ników  państw ow ych, uczęszczające do p ry ­
w atnych  szkół, nie zaliczonych do szkół o p ro g ra ­
mie rów noznacznym  z program em  gimnazjalnym 
(kategorie szkół A, B i C) były w term inie od 1Ś 
do 26 czerw ca poddane egzaminom, w  przeciwnym  
bow iem  razie pracow nicy państw ow i n ic  otrzym a­
ją praw a do zw rotu części wpisowego ze Skarbu.

Nadm ienić należy, że suma zw racana wynosi 
29 zł. 50 gr., zaś wpisy, opłacane przez pracow ni­
ków  państw ow ych w pryw atnych szkołach śród . 
Bich, w ahają się między kw otam i 65 i %  zł. mies.

D elegacja C entralnej Komisji Porozum iew aw ­
czej Zw. P rac  Państw , w dniu 8 czerw ca p rzed ­

staw iła  p. m inistrow i St. G rabskiem u trudną sy­
tuację, w jakiej znaleźli się pracow nicy.

Dla uniknięcia, w ywołanych względami for- 
malnemi, trudności przy  otrzym yw aniu zaśw iad­
czeń o b raku  miejsc w państw ow ych gimnazjach, 
delegacja p rzedstaw iła p . m inistrow i po trzebę  
w niknięcia w spraw y w pisów szkolnych ponow ­
nie. a jako drogę rozw iązania kw estji, zapropono­
w ała uznanie szkół p ryw atnych, zaliczonych do 
kat, B, za szkoły, k tórych zaśw iadczenia są uw a­
żane przez w ładze państw ow e za rów noznaczne z 
zaśw iadczeniam i gimnazjów państwow ych.

Spraw ę zaś w ysokości wpisów szkolnych de­
legacja chciałaby w idzieć rozstrzygniętą przez 
poddanie  rew izji pow ziętego w  r. 1923 orzeczenia 
Komisji do ustalan ia  przeciętnych kosztów  k sz ta ł­
cenia uczniów w  państw ow ej szkole średniej oraz 
przez rozpoczęcie w Min. O św iaty odpow iednich 
kroków , zmierzających w kierunku  obniżenia nad ­
m iernej w ysokości wpisów w p ryw atnych  szkołach 
średnich.

Pan m inister przyrzek ł rozpatrzyć w ysunięte 
postulaty.

„UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE W POLSCE*.
W  końcu ubiegłego miesiąca, nakładem  Min. 

P racy  i Op. Spot., ukazała się drukiem  książka pod 
tytułem : „U bezpieczenia społeczne w Polsce".
K siążka ta wydana jest w języku francuskim w ce­
lu  zapoznania uczestników  obecnej 7-ej między­
narodow ej konferencji pracy w G enewie z p rze­
szłością. rozwojem, stanem  obecnym i programem 
na przyszłość ubezpieczeń społecznych w Polsce 
Książka zaw iera 23 ilustracje oraz mapę, w ykazu­
jącą stan organizacji Kas Ohoryćh w Państw ie : 
odsetek ludności, korzystającej ze św iadczeń w 
poszczególnych miejscowościach.

Rozdanie książki uczestnikom  7-ej m iędzyna­
rodow ej konferencji pracy w G enewie wywołało 
v y razy  uznania z ich strony  za rozw ój ubezpieczeń 
•społecznych w Polsce

TELEGRAMY
S p r a w a  b e z p ie c z e ń s t w a

ODPW IEDŹ FRANCUSKA.
Paryż, 12 czerwca. (PAT.). Odpo­

wiedź franouska w sprawie paktu bezpie­
czeństwa zostanie wręczona w Berlinie na 
początku przyszłego tygodnia. Z Brukseli 
nadeszło zawiadomienie, iż rząd belgijski 
przyjmuje w całości ostateczną redakcję 
tego dokumentu.

NIEMCY A LIGA NARODÓW.
Wiedeń, 12 czerwca. (PAT.). irNeue 

Freie Presse" donosi z Berlina: W niemięc' 1 wie

kich kolach rządowych oświadczają, że 
Niemcy wstąpią do Ligi Narodów dopiero 
wówczas, gdy będzie poprzednio opróżnio­
na pierwsza strefa nadreńska. Niemcy o- 
czekują nadto, że niezawodnie dn. 16 sierp­
nia r. b., w myśl przyrzeczenia Herriota, 
nastąpi opróżnienie zagłębia Ruhry. Co do 
art. 16 paktu Ligi Narodów, to w kołach u- 
rzędowych sądzą, że znajdzie się jakaś for­
muła rozwiązania wątpliwości w tej spra-

P f z e s i l e n ie  w  S e n a c ie  w* m* Gdańska
Gdańsk, 12 czerwca. (PAT.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu sejmu gdańskiego do­
szło do wybuchu przesilenia w senacie w. 
m. Gdańska. Na porządku dziennym znaj­
dowało się trzecie czytanie budżetu na rok 
1925. Frakcja niemiecko - liberalna zgłosi­
ła przy drugiem czytaniu poprawki, prze­
ciwko czemu senat zaoponował. Na poprze- 
dniem posiedzeniu sejmu nacjonaliści, na 
których opiera się senat, zapowiedzieli, że 
w razie uchwalenia tych poprawek, wyciąg­
ną z tego konsekwencje. Na posiedzeniu 
dzisiejszem przystąpiono właśnie do głoso­
wania v/ sprawie tych poprawek oraz bu­
dżetu spraw wewn. W  głosowaniu wszyst­
kie poprawki liberałów co do skreśleń w 
dziedzinie policji zostały przyjęte. Nacjo­

naliści oświadczyli, że wobec tego głosować 
będą przeciwko budżetowi spraw wewn., 
gdyż nie mogą przyjąć budżetu, zawierają­
cego tyle skreśleń w dziale policji. Następ­
nie .budżet spraw wewnętrznych odrzucono 
80 przeciwko 25 głosom.

Po głosowaniu prezydent senatu. Zienm 
oświadczył, że po takim wyniku głosowania 
senat natychmiast odbędzie posiedzenie, w 
celu powzięcia decyzji co do konsekwencji, 
jalcie musi wyciągnąć z wyniku głosowania, 
a decyzję swą zakomunikuje na najbiiż- 
szem posiedzeniu sejmu.

Wobec układu sił w sejmie, budżet na 
rok 1925 prawdopodobnie zostanie odrzu­
cony. Następstwem tego będzie zapewne u- 
stąpienie 14-tu senatorów parlamentarnych.

P o d ecfsga  H ady Lisgi N a ro d ó w  w  sp p a w ie  
gsoozty p o lsk ie j  w  G dańsku

symizm, a  przecież entuzjazm jest zawsze n ieod­
łącznym  w arunkiem  pow odzenia. (Nie widać rów ­
nież tego entuzjazm u w1 polityce Rządu, k tó ry  p ro ­
wadzi politykę z dnia na dzień, a w obec mniejszo­
ści narodow ych politykę taką, że ustaw y języko­
we przekreśla swojego rodzaju m eistersttickiem  
rozporządzeniem, wykonawcźem . W iedzą o tern 
ludzie na Zachodzie, bo ich dochodzą stąd skargi 
i lam enty. (Ks. Maciejeąvicz: Niech im Pan da ra­
dę, żeby u siebie nie przesiać)jwali katolików). 
Ju ż  to  zrobiłem , udało  mi się, jednemu; Polakow i, 
p rzekonać  tych w szystkich, k tórzy  podpisywali 
p ro te s t przeciw ko białem u terorow i: jeden z nich 
•bił się w  piersi, m ówiac, że nie pow inien by ł pod- , 
pisyw ać i że  istotnie mają dość w łasnych śmieci \ 
do wym iatania.

M ówię o tem  przy  sposobności budżetu, bo - 
dobra polityka daje możność dobrego postaw ienia ' 
finansów , a  ty lko  polityka dem okratyczna m obili- , 
żuje ca łą  ludność dla spraw y narodow ej. Do tego 
konieczne jest danie p raw  zagw arantow anych 
p rzez  K onstytucję. Spełnienie tego w arunku oraz 
entuzjazm  i w iara w  przyszłość mogą nas doprow a­
dzić wi przyszłości do spokojnego portu.

M ów ca odczytuje ośw iadczenie wygłoszone w 
Sejmie z okazji budżetu przez  tow. Bobrow skiego 
i zapow iada że Klub jego zachowuje wobec R zą­
du stanow isko krytyczne i wstrzymuje się od gło­
sow ania.

N a tem  przerw ano obrady. N astępne posie­
dzenie jutro o godz, 10 rano.

NIEZADOWOLENIE 
PRASY GDAŃSKIEJ.

Gdańsk, 12 czerwca. (PAT.) Omawia­
jąc powzięte wczoraj przez Radę Ligi de­
cyzje w sprawach Gdańska, „Danziger Zei- 
tung“ pisze: Orzeczenie Rady Ligi Narodów 
nie było żadną niespodzianką. I obecnie o- 
kazuje się, że Rada Ligi pragnęła uniknąć 
jasnej i stanowczej decyzji i zyskać przez 
to na czasie. Polskie skrzynia pocztowe bę­
dą dalej wisiały, a Rada Ligi Narodów, kto" 
ra  na swoim sztandarze wypisała hasło o-

brony słabych, przygląda się spokojnie, jak 
prawa stojącego pod jej obroną w. m. 
Gdańska są deptane. Wspominając o no­
wej procedurze w sprawach polsko - gdań­
skich, dziennik zaznacza, że kryje ona W 
sobie niebezpieczeństwo przeniesienia punk­
tu ciężkości we wszystkich decyzjach z 
Gdańska do Genewy, na które to niebezpie­
czeństwo ze względu na dobre stosunki Pol­
ski z Genewą, Gdańsk będzie musiał zwró­
cić wytężoną uwagę.

P r z e s i le n ie  r z ą d o w e  w  Grecji
Ateny, 12 czerwca. (PAT.). Z powodu 

dymisji ministra spraw wewnętrznych, Con- 
dilisa, wśród oficerów arrńji i marynarki 
powstał ruch przeciwko koalicji rządowej- 
Na zebraniu oficerskiem postanowiono wy­
słać do prezydenta republiki pismo, przed­
stawiające życzenia arnrji i floty. Sądzą, 
że M ithalckcpułos otrzyma znowu misję u- 
tworzenia gabinetu.

Ateny, 12 czerw ca. (PAT.). Jutro utwo­
rzony zostanie gabinet parlamentarny Kafan- 
darisa lub Michalokopulcsa.

WRZENIE.
Londyn, 12 czerwca. (PAT.). „Teie- 

graphen Compagnie" donosi z Aten, że w 
Grecji zanosi się na poważne wydarzenia. 
Rząd wpadł na trop rozgałęzionego spisku 
w Atenach, który zorganizowali niezado­
woleni wyżsi oficerowie. Gmachy Ministe- 
rjnim M arynarki i Ministerjum Spraw W e­
wnętrznych otoczone są silnymi oddziałami 
wojska. Również w okolicach Aten skon- 
sygnowano oddziały wojskowe. Spiskow­
cy zamierzali utworzyć nowy rzajd, złożony 
z 5 osób.

W alki w  M arok k o
Fez, 12 czerwca. (PAT.). Abd - el- 

Krim tłumi w dalszym ciągu bez litości 
wiszelkie próby opuszczania szeregów, 
przyczem ofiarowuje nagrodę w wysokości 
250 pesetów dla każdego, kto zatrzyma de­
zertera, pozatem każe natychmiast roz­
strzeliwać wszystkich dezerterów.

W edług ostatnich doniesień, w czasie 
operacji nad rzeką Ouerghą oddział Riffe- 
nów, liczący 160Ó ludzi, stracił 800 w zabi- . 
tych lub rannych, inny zaś oddział, złożo- I 
ny ze 100 lądzi, stracił 75, którzy wraz z 
bronią zostali zasypani w wąwozie.

Fez, 12 czerwca, (PAT.). Abd-el-Rrim 
organizuje swój front, budując drogi komu­

nikacyjne, sieci telefoniczne oraz okopy o- 
chronne.

FAINLEVE W MAROKKO.
Paryż, 12 czerwca. (PAT.). P a in W e 

opuścił dziś rano o godz. 6 m. 30 Fez, do­
kąd powróci późnym wieczorem po zwie­
dzeniu frontu. W czoraj do późnej nocy 
prem jer konferował z marszałkiem Lyau- 
tey w sprawie obecnej sytuacji na frondo.

Rabat, 12 czerwca. (PAT.). W dniu 
wczorajszym sułtan przyjął Painlevego, z 
którym odbył serdeczną naradę. Sułtan o- 
świadczył, że uznaje protektorat francuski 
nad Marokkiem.

Zais3Jsr»2Eesiia w  C h in acli
Szanghaj, 12 czerwca. (PAT.). Zgórą 

1000 żołnierzy armji mandżurskiej Czang- 
Tso-Lina wyjechało z Nankinu do Szang­
haju w celu utrzymania porządku w są­
siedztwie terenów, objętych cudzoziemski­
mi koncesjami. Sytuacja na terenie kon­
cesji francuskiej poprawiła się.

Mieszany trybunał, prowadzący pro­
ces w sprawie 17 Chińczyków, zaareszto­
wanych w czasie rozruchów w dn. 30 ma­
ja, zakończył rozprawy, nakazując warun­
kowo wypuszczenie oskarżonych na wol­
ność.

Pekin, 12 czerwca. (PAT.). Rząd chiń­
ski wysłał 100 tys. dolarów do Szanghaju, 
jako pomoc dla strajkujących.

Londyn, 12 czerwca. (PAT.). Z Szang­
haju donoszą, iż w Hankou tłum Chińczy­
ków zrabował kilkanaście sklepów i skła­

dów, należących do cudzoziemców. Na żą­
danie angielskiego konsula generalnego 
krążownik ,,Albert" został wysłany do 
Hankou.

ODPOWIEDŹ SOJUSZNIKÓW  
NA NOTĘ RZĄDU CHIŃSKIEGO.

Pekin, 12 czerwca. (PAT.). Odpo­
wiedź mocarstw sojuszniczych na trzecią 
notę rządu chińskiego, dotyczącą zaburzeń 
w Szanghaju, wręczona została dzisiaj. 
C-dpswi.cdź stwierdza, iż przedstawiciele 
dyplomatyczni, będąc przekonani, że naj­
lepszym środkiem przywrócenia spokoju w 
Szanghaju będzie omówienie na miejscu 
zarządzeń, jakie winny być powzięte, po­
lecili swoim delegatom w Szanghaju, aby 
wspólnie z przedstawicielami konsularny­
mi i delegatami chińskimi zastanowili się 
nad najlepszą metodą postępowania.

nowi zwro! w p r a le iii
w nomu

Bruksela, 12 czerwca. (PAT ). Poullet za­
wiadomił króla, iż zrzeka się misji tworzenia 
gabinetu.

l e l i  koncerny chwieją i
Wiedeń, 12 czerwca. (PAT.). „Neue 

Freie Presse*’ donosi z Berlina: Mimo kil­
kakrotnych zaprzeczeń, utrzymuje się na 
tutejszej giełdzie uporczywa pogołska, że 
koncern Wolffa znajduje się w takich sa­
mych trudnościach finansowych, co koń­
cem  Stinnesa. Mówią również o trudnoś­
ciach finansowych pewnego wic lid ego domu 
towarowego w Hamburgu, oraz o zachwia­
niu się Towarzystwa doków okrętowych 
Reicher i Spieg. Firma ta ma w dniu dzi­
siejszym wydalić ostatnich 400 robotników 
i zamknąć doki. Na giełdzie nowojorskiej 
spadły prawie wszystkie papiery niemieckie 
w związku z sytuacją na giełdzie berliń­
skiej

KONCERN STINNESA.
Berlin, 12 czerwca. (PAT.). O sanacji 

koncernu Stinnesa, przedsięwziętej przez 
banki niemieckie, „Borsen-Zeituug" donosi, 
że zobowiązania koncernu wynoszą około 
165 milijonów marek. Około 65 mJljonów 
koncern spodziewa się otrzymać przy po­
spiesznej wyprzedaży swoich towarów. Na 
konferencji wczorajszej banki zgodziły się 
udzielić pod zastaw koncernowi miesięcz­
nej pożyczki w sumie 50 m ilj. m k. W  celu 
pokrycia pozostałych 50 milj. ma się utwo­
rzyć nowe k o n s o rc ju m  banków.

9 d l i  W  we F u j i
Paryż, 12 czerwca. (PAT.) W sprawie 

prac komisji francusko - rosyjskiej ,,Le 
Journal" stwierdza, że rzeczoznawcy fran­
cuscy zaproponowali ogólną sumę, którą 
Moskwa winna uznać jako dług państwa ro­
syjskiego wobec Francji. Sumę tę, określo­
no ca 10 miljardów franków w złocie, pod­
czas gdy nominalna wartość długu wynosi 
16 miljardów. Sowietom przyznanoby, w 
myśl propozycji francuskiej, 10-cio letnie 
moratarjum, począwszy od 1 stycznia 1926

i



roku. zarówno dla amortyzacji kapitała, 
jak i dla spłaty procentów, przypadają­
cych na ten okres czasu. Procenty, należne 
od 1918 r., byłyby zapłacone natychmiast. 
Wysokość tych procentów ustalono na 4 
mrljardy franków papierowych, podczas 
kiedy istotna ioh wartość wynosi 4 mil jar­
dy fr. zł.

Rzeczoznawcy rosyjscy poczynili pew­
ne zastrzeżenia. Chcieliby oni mianowicie 
zmniejszyć sumę procentów z 4 na 2 miljar- 
dy i domagają się przyznania Rosji handlo­
wych kredytów francuskich w tejże ■wyso­
kości.

MZjfllii EtertSj! fGilUMj
191 l i i i

Waszyngton, 12 czerwca. (PAT.). De­
partament stanu donosi, że ekspedycja pod­
biegunowa Mac Miliona ze względu na o- 
świadczenie, złożone przez kanadyjskiego 
ministra spraw wewnętrznych została odro­
czona. Minister spraw wewnętrznych Ka­
nady oświadczył mianowicie, że Kanada 
pragnie zaanektować wszystkie terytorja, 
położone na północ od archipelagu Kana­
dyjskiego pomiędzy 60® a 124° długości za­
chodniej. Samoloty Mac Miliona przyby­
ły wczoraj do Bostonu. Mac Milion udaje 
się do Waszyngtonu celem otrzymania ins­
trukcji rządu. Jak słychać, rząd Stanów 
Zjednoczonych będzie się w tej sprawie 
porozumiewał z rządem kanadyjskim.

Szanghaj, 12 czerwca. (PAT.) (Reu- 
tar). Na zgromadzeniach robotniczych po­
wzięto rezolucję, żądającą zerwania sto­
sunków gospodarczych z Anglją i Japom ją 
Oraz wzywającą rząd, aby zażądał zadość­
uczynienia oraz wypłacenia odszkodowań 
za strzelanie do demonstrantów w dniu 30 
maja r, b. Pozatem, jeżeli robotnicy nie o- 
trzymają odszkodowań w ciągu 14 dni, to 
proklamowany zostanie strajk generalny.

Tow. Hini';o [ i i i i  M i  
i  i i i  iiptli 1 1 . P.

Paryż, 12 czerwca. (PAT.) Rada Ad­
ministracyjna Międzynarodowego Biura 
Pracy obrała tow. Hieronimkę na członka 
komitetu do spraw imigracji w charakterze 
pzeczoznawcyr, zaś dr. Jackowskiego, obec­
nego przewodniczącego Stowarzyszenia 
.współpracy intelektualnej z emigrantami— 
na członka dodatkowego.

 ---------

Mmm tśmUm
—  Wczorajszy festiwal muzyki polskiej w j -  

fierze był prawdziwym tryumfem sztuki polskiej.
— Wc Florencji odbyt się Tydzień Kultury 

Polskiej na Międzynarodowym „Jarm arku Książ­
ki". Prof. Zieliński z Warszawy, Kot z  Krakowa

Pollak z Poznania wygłosiła w ciągu tego tygo­
dnia odczyty. Muzyk Koczalski daj koncert.

— Propozycja estońskiego ministra spraw za­
granicznych Pusty zwołania konferencji rzeczo­
znawców przed konferencją ministrów spraw za­
granicznych Litwy, Łotwy i Estonii .wywołała w 
Kownie rozgoryczenie przeciwko Estowji. Dzienni­
ki kowieńskie podejrzewają, te  taktyka estoó. 
skiego ministra ma na celu odwleczenie konferen­
cji.

— Prezydium policji berlińskiej komunikuje, 
że w czasie od 1 stycznia do 1 kwietnia liczba sa­
mochodów w Berlinie wzrosła z 28580 pa 3)370, 
przyczem liczba samochodów prywatnych wzro­
sła z 11855 na 13350. Na ten okres przypada 1957 
wypadków samochodowych, w których zabitych 
zostało 5 osób, a rannych 812.

— Onegdaj parlamentarzyści angielscy przy­
byli do Częstochowy, gdzie spędzili cały dzień, a 
wieczorem odjechali do Poznania.

— Angielska Izba Gmin przyjęła 233 głosami 
przeciwko 123 projekt wprowadzenia ceł w wyso­
kości 33 kś % od koronek i haftu.

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 

Warszawie poszukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami i referencjami do obsadzenia na­
stępujących posad:

DLA OSÓB ZAMIESZKAŁYCH W WARSZA­
WIE.

W Oddziale dla umysłowo pracujących; 1 ate- 
-ografistki niemiecko-polskiej, 2 buchalterów in­
walidów, 1 rysownika na klisze, 1 technika budo­
wlanego, 1 stenografistki polsko • niemieckiej, 1 
technika aa budowę kolejek wąskotorowych, 2 eks­
pedientek branży spożywczej, 2 maszynistek-kores- 
pondentek z niemieckim.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
10 brukarzy, 6 giserów na żelazo, 1 ś!usarza-hy- 
draulika na wodociągi, kanalizację, ogrzewanie, -0 
frezerów, 1 kotlarza na miedź. 1 blacharza galan­
teryjnego. 4 szoferów z prawem jazdy, 10 tokarzy 
narzędziowych, 10 ślusarzy na roboty ażurowe i 
konstrukcyjne, 10 strycharzy. 1 ślusarza brygadzi­
sty, 1 szpanera na milimetrową blachę, 2 ślusarzy 
na parowe maszyny.

W Oddziale „Woła", Leszno Nr. 140: 1 trasę- 
ra f-ej kategorii, 5 kotlarzy na żelazo II-ci kate­
gorii.

W Oddziale dla służby domowej: 100 służą­
cych, 4 kucharek restauracyjnych, 2 kelnerek.

Wolne miejsca dla inwalidów wojennych: 160
dla ciężko poszkodowanych, 18 dla lekko poszko­
dowanych.

NA WYJAZD.
W  Oddziale dla Umysłowo Pracujących:

1 pomocnika buchaltera, 1 ogrodnika na Kresy,
1 kreśłtarza, 1 geometry, 1 kasjera, 1 wycho­
wawczyni z francuskim i muzyką, 2 nauczycieli 
polonistów, 1 nauczycielki gimnastyki i 1 nauczy­
ciela gimnastyki, 1 nauczycielki matematyki, 1 na­
uczyciela przedmiotów ogólnokształcących w szko­
le rolnicze;, 1 nauczycielki niemieckiego z wyż- 
szem wykształceniem i praktyką naucz., 1 nauczy­
ciela greckicko i łaciny, 1 nauczyciela hist or ji, ge- 
ografji i nauki o handlu z wyższem wykształce­
niem zawodowem 5 praktyką nauczycielską, 1 na­
uczyciela księgowości i arytm etyki handlowej * 
wyższem wykształceniem zawodowem i praktyką 
nauczycielską, 20 lekarzy wolnopraktykujących, 1 
dyrektora gimnazjum koedukacyjnego, 1 dyrekto­
ra gimnazjum żeńskiego, 1 cauezyc.clki — przygo­
towanie do ł, II i Ili klasy, 1 kasjera.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników;
2 szlifierzy, 4 kucharzy, 1 robotnika redo ego na 
ordynację z dorosłymi dz.ećmi, 1 cukiernika, 8 kel­
nerów, 1 odźwiernego, 2 robotników rolnych sa­
motnych, 13 służących, 1 cukiernika.

Ruch robotniczy
Z życia partji.

W niedzielę, dn. 14 b. m. o godz. U  rano 
w sali teatru Promenada odbędzie się WIEC 
POLITYCZNY. Przemawiać będą tow. tow, 
pose! N. BarUcki, ławnik A, Baryłka, Dąbrow­
ski i Podniesińskt. Towarzysze stawcie się li­
cznie.

W poniedziałek, dn. 15 b. m.
Konferencja Warszawska. O godz. 7 w lokalu 

j O. K- R. (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się dalszy 
ciąg Konferencja Warszawskiej.

O. K. R. WARSZAWA - PODMIEJSKA.
Katticfflcułcja pofwiatojwa na paw. Fajzymiński.

IW dniu 7 b. m. w sali Domu Ludowego w Wo­
łominie odbyła się Konferencja Powiatowa .pow. 
tRadzyimińskiego. Obecni byli delegaci Wołomina, 
Tłuszcza i okolicznych folwarków,, w których w 
myhl dyrektyw! C. K. W. tworzone są komitety 
wie<jsikie P. P. S. z pośród robotników rolnych. Na 
konferencji przewodniczył tow. Derma, sekreta­
rzował tow. Pilcyk. Sytuację polityczną i gospo­
darczą referował delegat Egzekutywy na konfe­
rencji, tow. Benkicl, sprawy organizacyjne — tow. 
Bryliński, przewodniczący organizacji ■wołomińskiej. 
Wybrano Komitet Powiatowy w składno nastę­
pującym: tow. tow.: Benkiel, Derma (Wołomin), 
Jaazczołd (Tłuszcz), Ho£f (Wołomin), Krawczyk 
(Tłuszcz), Kujawski (sekretarz powiat, oddz. Zw. 
Rob, Rolnych), Pryliński (Wołomin), Siedzibą Ko­
mitetu będzie Wołomin, posiadający najlepsze wa­
runki i rozwinięte stosunki organizacyjne. Głów­
na uwaga Komitetu skupiona zostanie w kierunku 
rozwoju pracy wiejskiej i organizacyjnego powiąza­
nia dobrze i trwale rozwijających się organizacji 
miejskich.

Ruch zawodowy.
Ogólne zebranie robotników włóknistych

(W olska 54), odbędzie się w lokalu własnym 
w niedzielę, dn. 21 b. m., 0 godz. 9-ej rano w 
pierwszym term inie, a o 10 rano bez względu 
na ilość obecnych w drugim terminie, z nastę­
pującym porządkiem  dziennym: 1) Zagajenie i 
wybór prezydjum. 2) Referat o sytuacji ogól­
nej. 3) Sprawozdanie z działalności Związku: 
kasowe i poszczególnych komisji. 4) W ybory 
władz związkowych. 5) W olne wnioski.

Uwaga: Członkowie Związku zalegający z 
opłatam i, o ile nie uregulują należności do so­
boty dnia 13 czerwca włącznie — nie będą 
wpuszczeni na salę obrad. Przy wejściu nale­
ży okazać książeczkę czołnkowską.

Zw. Prwc. Inst. Użyt. Publ. Oddział W arsza­
wa II (miejscy). W niedzielę, dn 14 b. m., o godż. 
10 rano, w podwórzu Związku, Warecka 7, odbę­
dzie się Wielki Wiec Pracowników Miejskich w
sprawie statutu emerytalnego i innych spraw.

Towarzysze, atawcic się licznie!
— We wtorek, dn. 16 b. m , w lokalu Związ­

ku, będzie wyglosz-ony przez prof. tow Guwvplo- 
wicza odczyt p. t. „Jak wyglądają zwierzęta przed­
potopowe" — z przezroczami

Baczność Malarze! Związek Za w Malarzy, 
ul. Zielna Nr. 5, zwołuje na dzień 23 b, m Nad­
zwyczajne Zebranie członków na godz. 10 rano

Ruch kult .-oświat o wy.
Seminar juro odczytowe, Dziś o godz. 1% w. 

odbędzie się w lokalu Wydziałlu Kobiecego. Lesz­
no 53. seminarium odczytowe pod kierunkiem tow. 
Weychert-Szymanowiskiej.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jeinzołimskie 6 m. 4. Sekretariat czynny 5-7 p.p.

Wycieczka do Radjostacji nadawczej w Babi­
cach. W niedłziellę. dn. 14 b. m,, odbędzie się wy­
cieczka do Radiostacji nadawczej (3-cia co do Wiel­
kości) w Babicach Zbiórka o godz- 9,30 rano na 
ostatnim przystanku tramwajowym na Powązkach, 
©ilety w cenie 70 gr. nabywać można w Sekreta­
riacie T U. R. i na Kołach Młodzieży

Wycieczka do L^ow a 1 Zagłębia Naftowego.
W dniach 28 ozicrwca do 3 topos (6 doi', w tens 2

świąteczne) organizuje Koło Krajoznawcze CMdz- 
Warsz. T U R wycieczkę do Wschodniej Mało­
polski. Wycieczka wyruszy z Warszawy 28 czerw­
ca, 29 zwiedzi Lwów, 30 Borysław, Tustanowice 
i Mrażnicę, (kopalnie nafty i wosku ziemnego, in­
stytucje robotnicze i t d.). 1 lijpca —- przejażdżka
wozami przez Schodnieę do Urycza, jednego z pięk­
niejszych zakątków Wschodnich Karpat (skały, 
ruiny zamku). 2, liipca —■ zwiedżanie zakładu zdro­
jowego w Truś kawie u oraz saliny w Stebniku. 3 
lipca — Drohobycz: wielką rafineria państwowa, 
zabytki architektury i t d. PowTÓt do Warszawy 
wczesnym rankiem 4 lipca.

Nocicgi, fanie obiady j t. d. zapewnione. 0 -  
prowadzaniem wycieczki zajmą się miejscowi to­
warzysze z tow Markowską na czele.

Oplata za wycieczkę (przejazdy kolejami i wo. 
za-ni, noclegi i zwiedzanie) wyniesie 40 zł (dla nie- 
czJonków T. U, R. 45 zł.). Zapisy przyjmować bę­
dzie sekretarjat oddz. warsz. T U. R., Jerozolim­
ska 6, do 18 czerwca włącznie. Liczba uczestni­
ków ograniczona. Przy zapisie należy włpłacić 12 
zł (aicczł T U. R. 15 zł.).

Prowincji*.
Pruszków.

(kor. własna)
Dnia 3 czerwca odbył się wiec PPS. pod go 

lem niebem w ogrodzie Bergsona, w obecności k i l ­

kuset osób. Przemawiali: tow. Domosławski w
s p r a w i e  ustawy o rozbudowie miast i  podatku od 
lokali, oraz tow. Szubański o stanie sanitarnym 
miasta Pruszkowa.

Utrata pod Pruszkowem.
(kor. własna)

Otwarcie nowego sklepu „Siły" pruszkowskiej 
oraz czytelni i bibljoteki TUR-ą.

Wspólnmju siłami Robotniczej Spółdzielni Spo­
żywców „Siła" w Pruszkowie i Oddziału TUR-a 
w Utracie wynajęty został lokal tuż obok stacji 
kolejowej Utrata, w którym otwarły zostaje nowy 
(czwarty z rzędu) sklep „Siły" oraz czytelnia, bi­
blioteka i klub TUR Nowa placówka tnóże liczyć 
na wielkie powodzenie. Obok st. kol. U trata znaj­
duje się kolonja kolejowa, w której już obecnie 
mieszka około 100 rodzin, oprócz te«g-> w Utracie 
i najbliższej okolicy mieszka parę tysięcy osób, 
robotników i inteligencji, zatrudnionych przewa­
żnie w Warszawie. Cała ta ludność skazana była 
dotychczas na szalony wyzysk miejscowych skle­
pikarzy, pobielających ceny o 20—30% wyższe, 
oiż w Warszawie, pozbawiona była również ogni­
ska życia kulturalnego. Miejscowy oddział T U R , 
pozbawiony lokalu, bojkotowany nawet przez wła­
dze szkolne (kierownika szkoły i inspektorat), nic 
mógł rozwinąć żadnej szerszej działalności, pro­
wadził tylko biblioteczkę ruchomą, korzystając r 
czasowej gościnności w lokalu drużyny harcer­
skiej.

Uroczystość otwarcia o-dbyła się w drugi dzień 
Zielonych Świątek, z przemówieniami tow. posła 
Prag i era, Sochackiej, Piskorskiego, Księżaka („Si­
ła"), Luniaka (Stow, domów roboto, w Pruszko­
wie), Domosławskiego (TUR. Utraita), oraz ob. 
Raabe (Kursy dla dorosłych w Utracie) i Żenczy- 
kowskiego (Zw. Strzelecki), przy udziale orkiestry 
TUR z Pruszkowa, wobec licznie zgromadzonych 
mieszkańców z U traty i gości z Pruszkowa.

1 piali! rnnzinttp.
(Korespondencja własna).

W ostatnich tygodniach odbyły się dwa wiece, 
zorganizowane przez Komitet Powiatowy P. P. S.: 
da 23 maja w Ożarowie (referował tow. Tyli o sy­
tuacji politycznej, oraz tow. Świeca, przew. Zarzą­
du Pow, Kasy Chorych, o sprawach Kasy), oraz 
dn, 7 czerwca we wsi Konotopie gm. ożarowskiej 
(referowali tow. Zacharski i Domosławski).

Po wiecu we wsi Konotopie odbyło sję zebra­
nie organizacyjno, na którem zostało założone ko­
ło wiejskie P P S . złożone z drobnych dzierżawców 
i małorolnych (zapisało się 9 członków). Jest to 
pierwsza wiejska organizacja na terenie naszego 
powiatu. Zebrani uskarżali się na gospodarkę wój. 
ta  i Rady gminnej w Ożarowie. Szczególnie daje 
się odczuwać brak szkoły na miejscu we wtt. 
Dzieci ze wsi uczęszczają na naukę do szkoły w 
Utracie, odległej o parę kim. Zimą i jesieoią w 
czasie roztopów i zamieci, p rry  fatalnym stanie 
dróg. dzieci na całe tygodnie muszą przerywać 
naukę-

25sądów.
Redaktor „Dwugroszówki", oskarżony o gloryfiko­
wanie zbijedni NiewMrJocnskjegjrt, zocitał uniewin­

niony.

Redaktor odpowiedzialny „Dwugroszówki". p. 
Mieczysław Traidos, został pociągnięty do odpo­
wiedzialności z art. 133 k. k za to, że w Nr. 290 
z 24 Upca 1923 r. tego pisma przyjął i poda! do 
wiadomości publicznej ofiary, złożone na pomnik 
dla Eligiusza Niewiadomskiego. Sąd Okręgowy 
wyrokiem, zapadłym dn 2 maja 1924 r.. uznał re­
daktora Trajdosa winnym gloryfikowania ztbrodai. 
dokonanej na Prezydencie Rzpirtej, i skazał go sa 
3 dni aresztu.

Skazany odwołał się od tego wyroku i 9 b. m 
sprawa ta  weszła pod rozprawy Sądu Apelacyjne­
go Sąd w składzie sędziów: Zaborowskiego, Sy- 
rortfiatnikowa * Kosss. wyrok pierwazej instancji 
uchylił i p. Traidosa uniewinnił.

Zakład Krawiecki deski
t HIMyjff Bagatela 15
« •  In A ili l  I  l i i i  (w podwórzu) tel. 169-82
poleca wykwintą, gwarantowaną robotą z własnych 

i powierzonych materjalów.
Uwanal c * njfttWdyu! U d zie lan y  kredyt.

Życie gospodarcze
Notowania giełdy warszawskiej

Dok Stan. Zfedn. za 1—5.18 I pól 
Franki francuskie za 100—25.20 
Funty angielskie za 1—25 25 
Floreny holend. za 100—3)8,80 
Kor. czesko—slow. za 100—15.41 
Frank! szwajc- za 100—100.94 
Korony austrjac. za 100.090—73-18 
Liry włoskie za 100—20.60 
Fianki belgijskie za 100—24.67

KROiSlKR.
STAN POGODY

(według danyeb Państw, instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 27°, najniższa 14". W  Zakopanem ra­
nt) było chmurno, tempera tura 15”, wiatr zachod­
ni, najniższa temperatura nocą 12", najwyższa one­
gdaj 21°,

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: przeważnie pogodnie i gorąco, umiarko­
wane wiatry zachodnie; na póinoco - wschodzie 
kraju chmurniej i nieco chłodniej, wtskutek silniej­
szych wiatrów' północnych. Skłonność do burz w 
południowej części Polski.

Budctve Muzeum Narodowego, Na posiedze­
niu* Komitetu budowy gmachu .Muzeum Narodowe­
go przedstawiony został szkic areto. Heuiicha, któ­
ry po pewnych przeróbkach i uzupełnieniach 
przedstawiony będzie za kilka tygodni Magistra­
lowi. Następnie rozpocznie się opracowanie pro­
jektu kosztorysu budowy tego gmachu, który ma 
st.anąć w Al. 3 Maja za zabudowaniami min. kolei. 
Roboty budowlame mają się rozpocząć na wiosnę 
roku przyszłego. Tegoroczny budżet przewiduje 
na prace wstępne kredyt w wysokości 500,000 zł.. 
w przyszłym natomiast roku projektowane je*t 
wyasygnowanie 53)00,000 zł. na wykonanie pierw­
szej serji robót. Budowa gmachu,Muzeum potrwać 
ma 4 lata- (—).

Rowery. J5 b. m. upływa termin wykupywa­
nia oumarów rowerowych n« rok 1925. Po tym 
terminie rćwery z numerami oiebieskicmi oa rok 
1924 będą zatrzymywane przez funkcjonarjuszów 
policyjnych. Po spisaniu pTotokułów winni niouisz­
czenią opłaty pociągani będą do odpowiedzialno­
ści. (—).

Ukarani* pnzedaiębiolteów saun och adbwych.
Wydział ruchu kołowego Magistrat/u odebrał kon­
cesję na przeciąg dwucb tygodni, przedsiębiorcom 
posiadającym po jednej doTotce samochodowej, ,p.p. 
Kobryńcowi, Święcickiemu i Siedleckiemu za wy­
jazd samochodów na miasto bez licznika oraz firJ 
tnie „Test" ca dwią dorożki samochodowe na prze­
ciąg 1 miesiąca za samowolne oplombowanie licz­
ników. (—).

WPADKI,
Śmiertelne popamzame. W  mieszkaniu han­

dlowca, p. Leona Glbla, przy ul1. Leszczyńskiej 
Nr. 10 zdarzył się straszny wypadek, który winien 
być przestrogą dla innych rodziców, aby małe 
dzieci były zawsze pod troskliwą opieką. W  cza­
sie, gdy mali. Giibel byli w pokoju, 3-!etui syn ich, 
jedynak, Jerzy, bawił się w kuchni, gdzie znajdo­
wały się niańka i służąca. W pewnym momencie 
Jcrzyk  przewrócił się i wpadł do wanienki, napeł­
nionej do połowy wrzącą wodą, przygotowaną do 
mycia podłogi. Służąca i niańka momentalnie wy­
dobyły dziecko z ukropu, lecz te kalka sekund 
wystarczyło, aby Jcrzyk poparzył sobie plecy, po­
śladki i prawą rękę. Pomocy nieszczęśliwemu 
dziecku udzielił lekarz Pogotowia, poczero przy­
było jeszcze 2-eh felczerów i lekarz. Mimo ;HH 
usilnych zabiegów Jerzyk w strasznych cierpie­
niach życic zakończył. Rozipacz rodziców straszna.

Pożar. W piwnicy domu Ntr. 102 przy ul. 
Leszno, należącej do Wacława Smardzyński-cgo, 
wynikł pożar, spowodowany skutkiem nieostroż­
nego obchodzenia się z zapałkami córki Smar- 
dzyńskiego, Heleny, która udała -się do plwntcy 
po drzewo. Pogotowie IV oddziału ctTaży ognio- 
we i pożar ugasiło.

Wypadki samochodowe. Na rogu Ul. Zy&mua- 
towskiej i Łukasińskiego samochód Nr. 17576, pro­
wadzony przez kierowcę Bolesława Wilczyńskie­
go, przejechał Tadeusza Grankę, którego ogólnie 
potłuczonego przewieziono do szpitala Przem. 
Pańskiego.

— Przed domem Nr. 29 w A!, Ujazdowskich 
dorożka samochodowa, prowadzona przez kierow­
cę Leona Pietrzak*, zderzyła się z dorożką konną, 
należącą do Stanisława Zielińskiego. Skutkiem 
zderzenia dorożka została rozbita.

W Jabłonnie pijany kierowca Wocińskl, 
iadąc samochodem Nr. 18477, przejechał krowę, 
Sprawcę wypadku zatrzymano.

— U-lctini Kazimierz Bernat dostał się na ul- 
Powązkowskiej pod przejeżdżający samochód, pro­
wadzony przez kierowcę Edmunda Cyglora. Le­
karz Pogotowia stwierdził ogólne potłuczenie i 
przewiózł chłopca do szpitala im. Karola i Marjj.

Zaginiony starzec. 90-!etni Michał Bieńkow­
ski, wyszedł z domu przy ul. Szczęśliwej Nr- U 
dnu 7 b. m. i dotychczas nic powrócił.



..ROBOTNIK**, sobota, 13 czerwca 1925 r.
I

n r. Tflg

Uczciwy dorożkarz. W alenty Szewczyk, do­
rożkarz, złożył w 23-im komisariacie teczkę skó­
rzaną i kartę pobytu, wydaną przez dyrekcję poli­
cji we Lwowie. Teczka pozostawiona była w do- 
ło ic e .

n
Na dziś.

Wwsizawa (385 m.). Godz. 20 — 22 — koncert 
okolicznościowy: śpiewy solowe art. opery warsz.: 
Maryli Karwowskiej i Mieczysława Saieckiego oraz 
gra solowa na skrzypcach p. Kwitowej.

Paryż — Wieża Eiłleł (2650 m.) Godz. 19 — 
20 — koncert orkiestry broadcastioigowiej,

Paryż — Radł»-Pari)s (1750 m.). Godz. 13,45 — 
koncert zespołu, orkiestralnego; godz. 21,30 — kon­
cert galowy zorganizowany przez dziennik „Le 
Matin1'.

Berlin (505 m.). Godz. 11,45 — koncert poran­
ny; godz, 21,15 — produkcje muzyczno-wokalne: 
arje i fantazje z oper: „Cavaleria ruslicana", „To- 
sca", ,;Boheima", „Bal maskowy" i in.; godz, 23,15 
— muzyka do tańca.

Wiedeń (530 m.). Godz. 11 — koncert poran­
ny; godz. 16,10 — koncert popołudniowy; godz. 
1850 — śpiewy operetkowe; godz. 22—Jazz-Band.

Praga (570 m.). Godz. 17 — 19 — koncert 
kwintetu; godz, 20 — humor i satyra.

Rzym (425 m.J. Godz. 14 — koncert orkiestry 
hotelu „Pałace"; godz. 21,15 — produkcje muzycz­
no-wokalne; godz. 23.l5 — muzyka do tańca.

Teatr I muzyka
Teatr W ielki.. Dziś „Żydówka1. Jutro „Go­

plana". W poniedziałek „Eugeniusz Onegin".
Teatr Narodowy. Codziennie „Spadkobierca".
T eatr Letni, Dziś „Najszczęśliwszy z ludzi'1
Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie „Żoł­

nierz królowej Madagaskaru11,
Teatr Polski, Z powiodu nagłej niedyspozycji 

p. Marji Malickiej, wczorajsze przedstawienie 
„Nowtych Panów'1 zostało odwołane. Odegrano na­
tomiast „Świętoszka" Molierowskiego. Dziś rów­
nież „Świętoszek". W niedzielę ,,Nowi Panowie".

Teatr Mały. Dzi'ś po raz ostatni „Znajomek z 
Fiesote" Winawera. Jutro premjera kr ot och wili 
Gignourc i Thery w przekł. G. Olechowtskiego 
„Niedojrzały owoc".

Teatr im. Fredry. Codziennie ,.Krakowskie 
zuchy".

Teatr Szkarłatna Maska. Codziennie „Dybuk"

Teatr „Nowości". Dziś wznowienie operetki 
Gilberta „Dorina" z K. Niewiarowską w roli tytu­
łowej.

Teatr Praski. Dziś „Gorąca krew".
Teatr Powszechny. Dziś dramat Bronisława 

Bakala p. t. ,żelazny człowiek" (rzecz osnuta na 
tle epoki przedrewolucyjnej 1900 — 1901 r ).

„Wolny strzelec". Jutro  o godz. 12 w ,poł. w 
teatrze Wielkim wystawiona będzie opera Webera 
„Wolny strzelec". Udział bioTą uczniowie Kon­
serwatorium. Dyryguje prof. Singer. Reżyseruje 
prof. Sewilski. Wydział Ośw. j Kultury Magistra­
tu, zainteresowawszy się tern przedstawieniem, 
rozpoczął sprzedaż tańszych biletów w biurze 
swwm przy ul. Hożej Nr. 27.

Przedstawienie ca wyspie w Łazienkach. Dziś 
o godz. 5 popoł odbędzie się w teatrze na wyspie 
w Łazienkach przedstawienie baletowe, na któ- 
ł-em zespół znanej szkoły rytmiki i pflastyki Fr. 
Kutnerówny wykona szereg efektownych tańców. 
Orkiestra pod dyr. A. Dobrawskiej. Program na­
der urozmaicony. Bilety od 1 zł. Dochód na obo­
zy letnie dla harcerzy.

Z TEATRÓW  ŚWIETLNYCH.
NOWY. — „Pikantna dzhafwica".

Nudna i niemądra komedyjka nad program. 
Potem też nudna komedja p  ł. ,.Pikantna dziewi­
ca , osnuta na nieprawdopodobnych, banalnych 
przygodach crupurnej miljonerki, chcącej wbrew 
woli mamy wydać się za ubogiego kapelmistrza.

Najgorszym jednak nusnerem programu .jest no­
wa „atrakcja", forsowana na wzór amerykańskich 
kino - wodewilów: występy muzyczno - śpiewają­
co - tańczące, wi których niema nic estetycznego. 
Publiczności robi się tyfiiko zawód, dając jej imi­
tację trzeciorzędnego kabaretu. Kino powinno być 
kinem, a  nic kabaretem. łka.

SPORT.
Dzisiejszy mocz na boisku „Skry11.

W  dniu dzisiejszym odbędzie się na boisku 
„Skry1 mecz piłki nożnej między drużyną klubu 
„Samison" a drużyną „Stellla". Początek o godz. 
17-ej. Dojazd tramwajem Nr. 19.

Zawady bokserskie „Varsovia" — R. K. S. „Skra11.
iMłoda sekcja bokserska „Skry" urządza w 

najbliższą niedzielę zawody bokserskie na swem 
boiskiu. Sądząc z formy zawodników ,Skry" za­
wody te stać będą na dość wysokim poziomie, ni­
czemu nie ustępując zawodom dotychczas przez nas

w Warszawie widzianym. Walczyć będzie 5 par. 
Wygrywa klub, którego zawodnicy pokonają więk­
szość swych przeciwników. Początek o godz, 4-ej 
(punktualnie). Dojazd tramwajem Nr. 19.

Wyjazd I drużyny piika^Aiej „Skry" do Siedlec.
I-sza drużyna „Skry" wyjechała na dziś i ju­

tro do Siedlec celem rozegrania zawodów piłki 
nożnej z W. K. S. 22 p.p.

Znając ostatnie wyniki naszych towarzyszów, 
nie wątpimy, iż pokażą ładną grę i debrze zapre­
zentują warszawski sport robotniczy.

Sport zagranicą.
(przegląd tygodniowy). ,

PIŁKA NOŻNA.

Rapid — Viet. Ziik. 3 :3 , Zawody piłki noż­
nej, rozegrane dn. 5 b. m. w Wiedniu, pomiędzy 
praską drużyną, Vrctorią Żiżkov, a wiedeńskim 
Rapidem, zakończyły się wynikiem rertiisowyłn 3:3.

Noatwegja — FżęJandja 2 :0 . Rozegrane w 
Christjanji zawody międzypaństwowe Norwegia — 
Finlandja, zakończyły się wynikiem 2:.0 dla Nor­
wegii,

Step rozgrywek o mistrz. Acstrjł. W pierw­
szej Lidze zawodowej prowadzi obecnie Hakoah 
(18 gier — 25 pkt.); drurgie miejsce zajmuje Rapid 
(wszystkie 20 gier — 23 pkt.); trzecie miejsce A- 
matorzy (18 gier — 22 pkt,); dalej idą: W. A C„ 
Vienna, W acker, Admira, Simmering, Sporfctub, 
S!ovan, RudoMshuiget,

Spotkanie mistrzów piłkarskich Danji i Nor­
weg;!-. Bóitęlubea 93 — Frigg zakończyło się rwy. 
męstwem Duńczyków ,w stosunku 4 :0.

Reprezentacja miasta Paryża w spotkaniu z 
druty*ą Boca Juniars (Angentyna) przegrała w sto­
sunku 2 :4 ,

Mistrzostwo Niemiec w piłce nożnej zdobył 
F. C. Numberg, bijąc w  niedzielę w rozgrywce fi­
nałowej F. C. Frankfurt 1 :0 . Zwycięska bramka 
padła w! 7 minucie po przedłużeniu gry. Widzów
40,000.

M. T. K. znowu mistrzem Węgier.
Rozgrywki piłki nożnej o mistrzostwo Węgier 

dobiegły już końca. Na pierwsze miejsce wysu­
nął się niezwyciężony od szeregu lat w mistrzost­
wie M. T. K., mający na 22 gry 18 zwycięstw, 2 
nierozegrane i 2 przegrane, czyli ogółem 38 punk­
tów. Na drutgie miejsce wyszedł F. T. C., mający 
30 pkt. Na trzecie Ujpesti. Na liście najlepszych

„strzelców1 na pierwszem miejscu stoją: Moinar 
i Takacs (po 20 bramek), Orth 18 bramek i Kohut,

LEKKA ATLETYKA.
Ncłwy rdkottkl światotwy w rzucie -czepem. 

Na zawodach iekko-atktycznych, urządzonych w 
Chicago z rac.ji pobytu lekkoatletów fińskich, 
mistrz olimpijski w rzucie oszczepem, Myrró, usta­
nowił nowy rekord światowy w oszczepie, wy n o - 
szący 67,04 intr.

Rekord Nurmicgo ppbity. Znakomity szwedz­
ki długodystansowiec, Edwin Wide, na zawodach 
Ickko-atletycznych, pobił rekord światowy w bie­
gu na 3.COO mtr„ osiągając czas 8 m. 27,5 sek , lep­
szy o 1,1 sek. od oficjalnego rekordu Nurmiego. 
Zaznaczyć jednak należy, że Nutrmi osiągnął już 
raz wynik 8 m 22 sek., który nie został zatwier­
dzony przez Federację Międzynarodową.

Amerykańscy lekko-aiileci w Europie. W dniu 
25 b. m. .wyruszają z Chicago na tournee po Euro­
pie dwaj znakomici lekko-atleci z klubu „I,Illinois 
A. C.“, a mianowicie: średniodystansowiec Joe
Ray i dysko-bo! Thomas Lieb. Projektują oni za­
wody w AngC.fl, Szwecji, Norwegji, Holandji, Niem­
czech, Szwajcarii, Francji, na Węgrzech i we Wło­
szech,

Ostatnie wyniki w Ansh-jŁ Mistrzostwo Aus- 
trrjf w biegu na 25 kim. zdobył Bruhnen. W zawo­
dach kobiecych, które odfoyły się w niedzielę na 
boisku W. A. C„ osiągnięte zostały następujące wy­
niki: 100 mb. Schurinek (Vienna) — 14 sek. (czas 
równy rekordowi polskiemu. Skok wzwyż — 
Lahr (Danubia) — 1,34 mir. (wynik równy rekor­
dowi polskiemu). Dysk — Perkaus (F. A. C.) — 
22,70 mtr. (wyn-rk gorszy o przeszło 8 młr. od re­
kordu polskiego Konopackiej.

TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTW.
Wczoraj, w drugim' dniu ciągnienia państwiO- 

wej lo-terji klasowej, padły następujące wygrane:
Po 1000 zł. na N-ry: 37716 46672.
400 zł. na Nr. 30930
Po 300 zł. na N-ry: 31063 33882.
Po 250 zł. na N-ry: 8046 17343 24063 30549 

47763.
Po 225 zł. na N-ry: 24065 32702.
Po 200 zł. na N-ry: 1721 4598 7711 7893 9SS1 

10352 10443 13328 14202 14605 15326 16221 16292
18557 23093 24803 261il:l 27600 30223 31821 32033
32554 36636 40565 40761 40849 42663 34679 43984
45954 48795
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Kto dice oszczędzać nic® nie 
nosi obuwia bez ..Bcrsona.

Wydawanie pieniędzy jest z pewnością dła Was 
niemiłą rzeczą. Przeczytacie niezawodnie z zaintereso­
waniem radę, jaką Wam dać możemy, w jaki sposób 
pieniądze zaoszczędzić, a przytem jeszcze uszanować 
zdrowie. Gniewacie się napewno, ilekroć macie zapłacie 
rachunek za nowe obcasy, nowe zelówki lub też za nowe 
buciki, dziwicie się i klniecie, że zdzieracie tyle obuwia. 
Tych przykrości moglibyście sobie zaoszczędzić, gdybyście 
nosili obcasy i zelówki gumowe „Berson11. Już przy 
pierwszej próbie przyznacie, że obuwie z „Benonem 11 
wytrzymuje przynajmniej trzy razy dłużej, niż z zelów­
kami skórzanemi. Obuwie Wasze z Bersonem nietylko 
mniej się zużywa, ale nadto „Berson11 umożliwia ela­
styczny i przyjemny chód i nie męczy nawet przy naj­
dłuższym marszu po wyboistym gościńcu. „Berson1* 
zapobiega też bólom głowy, częstemu następstwu zmę­
czenia, gdyż Bersonowskie obcasy i zelówki gu­
mowe chronią ciało i ustrój nerwowy przed ciągłemi 
wstrząśnieniami, których przy chodzeniu na twardej 
skórze uniknąć nie można. Przestrzegajcie zatem we 
własnym interesie zasady: Żadne obuwie bez „Bersonn11*

B E R S O N
nosi sią przyjemni© i jest tańi- 
szym  i trwalszym od skórę.

m m mm s

K O N K U R S
Wydział Powiatowy w Opatowie—Kieleckim ogłasza konkurs 

na stanowisko

m m  p o w ia t o w e g o  o m o w e g o .
Od kandydatów wymagane jest wyższe wykształcenie fachowe, 

dłuższa praktyka przy budowie dróg i mostów oraz znajomość obo­
wiązujących przepisów drogowych.

W okresie służby próbnej wynagrodzenie w|g VII grupy płac 
urzędników państwowych plus 15? dodatek komunalny. Po roku 
służby próbnej nastąpi stabilizacja z awansem do VI grupy płac.

P osada do objęcia od dnia 15JVII.1925 r„
Oferty z życiorysami i odpisam i dokumentów wnosić należy 

do Wydziału Powiatowego do 1 lipca r. b.
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

P rzew od n icząc#  W ydziału P ow iatow ego.

, <i'.- N- ^>:;> . r - •' f  V . ' ^  ^

, < ■ lii: V,

kOMUhlKfldfl Pfl571ZtR5K3

D raK O W E N A
(Dr.CAUVfN) r r ^ ' '

PIGUŁKI K0WENA

NA RATY B i  NA RATY
M agazyn i P racow nia  ok ryć  dam sk ich , 

u b iorów  m ęzkioh .
O k ry c ia  D am skie j

Palta gabardtnowe 
„ angielskie 

jedwabne 
„ pluszowe 

Kostjumy gabardtnowe 
„ bostonowe

U biory M ąaklei
Jesionki, saki
Palta
Płaszcze

nieprzem akalne 
Spodnie rozmaite 
Smokingi I L d. t t. d.

oraz kołdry watowe, podpinki, chustki, obrusy, firanki tiulowe I kapy. 
Uwaga: Przed kupnem prosimy o przekonanie się wpierw u nas. 

„ V icto rja M, W spólna 3 . Sk lep  fro n to w y .

W ielka W y p rz e d a ż .
Ceny

Suknie letnie Zł, 
S z la fro k i letnie „ 
B luzk i jedwabne „ 
B luzki markizet. „ 
D żem pry „
F artu ch y  płócien. „ 
K ołdry
K om binezy ,.

zadziwiająco nizkie
10.— K o szu le  damsk. strojne Zł. 350 
9.— M ajtki damskie strojne „ 3.50 
8.— K oszu le  m. zefirowe „ 450 
7.— K aleson y  m. para „ 4.50
5.— P r z e ś c ie r a d ła  „ 4.50
3.— R ęczn ik i „ 1.50
5.— S u ró w k a  metr. „ 1.10
7.50 N ladapolam  „ „ 130

R-cia Zander, Marszałkowska 88

Zarzad li OidilB Miihm Lottu
i Soittró i p.

( u l .  L e s z n o  N r . 53 , p a r t e r )
zawiadamia pp. członków, że walne zeb ran ie  Oddzia­
łu  odbędzie sią w drugim ostatecznym terminie dn. 14 b. 
m. o godz. 10 i pół rano w dużej sali Stowarzyszenia Han­

dlowców przy ul. Siennej Nr. 16—w Warszawie.
Z a rzą d .

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 
ż y c z ą c y m  ra ta m i.

SOLNA 13 m . 4 .

m i, n m a
którzy cierpią na drażliwość, sła­
bość woli, brak energji, melan- 
choiję, przesyt życia, bezsenność, 
ból głowy, przesadzoną wrażli­
wość nerwów, śledziennicę, ner­
wowe zaburzenia serca i żołądka, 
otrzymają bezpłatnie broszurę 
Dr. Weisego „Cierpienia Ner­

wów11.
Dr. G ebhard a  Co. G dańsk, 

Am. L eegen  T or 13.

P R U l i  D U  L H H
C hłodna 42, teł. 52-52.
Lekarze wszystkich specjalności, 
dentystyka, Rentgen, lampa kwar­
cowa, elektryzacja, analizy lekar*. 

skle.
 P orad a  3  z ło te .______

| miŁiiszfnm d« n . |
FOMIE Sil u „Leonara*1, 
Nowy-Swiat 21. 6 fotografji re­
tuszowanych od zł. 1.50, 12 — 2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane.

G r a m o f o n  S T Ł ™ . ) :
borze oraz płyty najnowszych na 
grań poleca po cenach  najniż­
szych Felgenbaum . Bielańska 1.

Continental. Bergou- 
gnan na dogodnych 

warunkach: Rotax, Niecała 1.

olbrzymi wybór warunki 
najdogodniejsze, otom an 

wybór najtaniej w znanej firmie 
Franciszek Arens. Plac 3-ch Krzy­
ży 13 róg Żórawiej.
M atiunu do szycia znane gwa- 
mUUJflljf rantowane „Kasprzyc­
kiego11 hurtowo—detalicznie po­
leca skład fabryczny „The Kas 
przycki Company11 w Warszawie, 
Marszałkowska 153, tel. 104-51, 
Dogodne spłaty ratamt. Prowin­
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezplatnle.Konkurencyjne maszy­
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa. 
Aleja 43. Kielce, Sienkiewicz 3 la . 
Lublin Szpitalna 17,
Płyty zgrane połam ane kupuję 
r i j l j  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum. Bielańska I.
RnUfOfU ostatniej udoskonalo- 
IlUncIJf nej konstrukcji, model 
1925 rok na raty, na dogodnych 
warunkach, sprzedaje firma „Ro­
wer11 Leszno 27—26, tel 289-44.

i szycia A. 
  śniewskiej War­
szawa, Niecała 12 telefonu 72-04. 
Przyjmuje zapisy przez czerwiec 
na kurs wakacy|ny. Dla urzęd­
niczek. uczącej się młodzieży 
osób pracujących ceny zniżone. 
Kończącym patenty cechowe. 
Posady.

7 liru tarii wyprzedaż gotówką
»■ IlLj luLjl 55 złotych garnitury 
marynarkowe, 3 ) uczniowskie, 
palta letnie męskie 35, damskie 
35. jesienne 50. Marynarki alpa- 
gowe, palta nieprzem akalne do­
brze zrobione, dobre materjały. 
Ceny tylko do lipca obowiązują. 
Warszawska Spółka Chrześcijań-
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